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POLSKA - NRF 1:1
ze strzału ««Baśki**

„Come back" Marcela Strzykal- 
skiepo do reprezentacji był 
wspaniały. 28-letni pomocnik 
Lepii byt bohaterem spotkania 
NRF — Polska. Marcel zaim­
ponował wielką ambicją, świe­
tną grą w defensywie, był 
również doskonałym reżyserem 
większości akcji ofensywnych.

Fot. „PS” E. Warmiński

JEDZIEMY
d® Lucerny

WARSZAWA, 20,5, (obsł. wl.). Ha­
la ..Skry" przy ul. Wawelskiej 5 go­
liła w środę po poludrHu naszych 
pięściarzy, wyjeżdżających na mb 
s^rzostwa Europy .do Lucerny, któ­
rzy pod wodza trenerów Stamma 1 
Szydły odbył' ostatni, dwurundo- 
wy sparring. Kukier boksował z 
Cutmanem, Zawadzki z Adamskim, 
Paździor z Kuiejem, Drogosz z H. 
Dampcem I Walasek z Pietrzykow­
skim. Nie sparrował jedynie „cięż-, 
ki” Jądrzejewakl. który nie mając 
partnera, znęcał się nad treningo­
wym workiem.

Mistrz Europy — Kazimierz Paź- 
dzio wyjeżdża do Szwajcarii z ża­
łobą. gdyż w niedzielę zmarła mu 
po dwóch dniach tycia pierworodna 
córeczka.

Nasza reprezentacyjna ekipa w 
składzie: Henryk KUKIER Zygmunt 
ZAWADZKI. Jerzy ADAMSKI, Ka­
zimierz PAŹDZIOR, Jerzy KULEJ, 
Leszek DROGOSZ, Henryk DAMPC, 
Tadeusz WALASEK, Zbigniew 
PIETRZYKOWSKI, Władysław- JĘ­
DRZEJEWSKI 1 rez. Piotr GUT* 
MAN opuści stolicę . w czwar­
tek o godz. 8.30 rano, udając 
s ę/ z Okęcia specjalnym samo­
lotem dn Zurychu,-, skąd Docią­
giem przybędzie do Lucerny. Ekipie 
towarzyszyć będą: wiceprezes PZB, 
Hieronim MROZOWSKI, kpt. PZB 

. Stanisław CENDROWSKI, trenerzy 
— Feliks STAMM 1 Paweł SZYDŁO, 
masażysta — Stanisław ZALEWSKI 
oraz skarbnik PZB — Ryszard Gl- 
larskl

(J. w.)

Defensywa zasłużyła na piątkę
CZEKIWANY ■ dużym za- 

^-inieresowaniem —między­
państwowy mecz piłkarski Pol­
ska — NKF rozegrany w środę 
na stadionie Volks Park w 
Hamburgu zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1. 
Do przerwy prowadziła druży­
na polska 1:0, a strzelcem 
bramki byl Baszkiewicz. Wy­
równanie padlo w bO minucie 
ze strzału Steina. Rezultat re­
misowy jest niespodzianką dla 
obu zespołów. Dla Polaków bar 
dzo przyjemną, bowiem przed- 
meczowe prognostyki i porów­
nania sił nie były dla nas ko­
rzystne. Dla Niemców, oczywi­
ście, niemiłą dlatego, iż mimo 
pewnej ostrożności, liczyli oni 
na łatwe zwycięstwo swej je­
denastki nad niewysoko noto­
waną drużyną polską.

A trzeba od razu dodać, nie u- 
krywając radości z osiągnięte­
go wyniku, że przy odrobinie 
szczęścia nasi piłkarze byli na­
wet o włos od zwycięstwa nad 
byłym mistrzem świata. Ale nie 
wymagajmy za wiele. Chłopcy, 
skazani na porażkę, zagrali nad­
spodziewanie dobrze, szczegól­
nie w liniach defensywnych, i 
osiągnęli to, czego niewiele o- 
sób w Polsce od nich żądało. 
Nie tylko samym cyfrowym 
wynikiem, który przejdzie do 
historii piłkarstwa, ale i swą 
dobrą grą oraz sportową po­
stawą zrobili dużo dla świato­
wej opinii o naszej piłce noż­
nej.

Otworzyli jej szersze okno na 
świat, sa eo Im wszystkim na­
leżą się serdeczne gratulacje 1 
uznanie.

Niestety, nie było na stadio­
nie w Hamburgu przedstawicie­
la „PS“. Chcąc jednak dać Czy­
telnikom coś więcej’ ponadto, co 
usłyszeli w transmisji radiowej, 
połączyliśmy się w środę wie­
czór z kwaterą naszych piłka­
rzy. Otrzymane telefonicznie o-

Fot. „PS" E. Warmiński

Ta „szóstka" była prawie przez cały czas meczu istnym 
napastnikom NRF. Od lewej: Szymkowiak, Floreński,

„chińskim", a właściwie polskim murem, przez który nie łatwo było się przedrzeć groźnym 
Szczepański, Woźniak, Korynt i Zientara. yot. „ps” k. warmiński

ceny i opinie kierowników 
ekspedycji poda jemy poniżej:

Sekretarz gen. PZPN Leszek 
RYLSKI:

— Nie macie pojęcia, jak 
cieszymy się z wyniku. Chłop­
cy dali z siebie wszystko, aby 
godnie reprezentować nasze pll- 
karstwo 1 trzeba przyznać, że 
się im to w zupełności udało. 
Niemcy są zaskoczeni naszą grą, 
a prezes DFB dr Bauwens o- 
świadczyl mi przed chwilą, że 
remis 1:1 jest wynikłem szczęś­
liwym dla jego zespołu.

— Zyskaliśmy też tutejszą 
publiczność, która żegnała nas 
po meczu burzliwymi oklaska­
mi i objawami sympatii

Muślmy jeszcze trochę popra­
cować z dzisiejszym zespołem, 
a po zrobieniu kilku korekt w 
składzie, nie jesteśmy hez szans 
w warszawskim spotkaniu z 
Hiszpanią. Oczywiście przy tak 

ambitnej grze Jak w Hamburgu 
i większym szczęściu w strza­
łach.

Trener zespołu — Tadeusz 
FORYŚ:

— Cieszę się, że przypadło 
mi w udziale przeżyć już drugi 
raz sukces naszej drużyny przy» 
gotowywanej do meczu przeze 
mnie. Chorzów 1 Hamburg — 
co miasta, które będę wspomi­
nał najmilej. Z gry drużyny i 
jej kondycji Jestem bardzo za­
dowolony.

Niemcy grali nieco gorzej, 
niż w Glasgow, ale ciekawe, 
że najsłabsi z nich w meczu ze 
Szkocją, jak Szymaniak i 
Schmidt, grali dziś obok Er- 
hardta pierwsze skrzypce 1 za­
dziwili dobrą formą. Gospoda-
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Szczęśliwa czy feralna XIII?

polskiemu pięściarstwu?
Y||| figuruje w tytule wszyst- 
Alll kich publikacji, związanych 
s tegorocznymi mistrzostwami 
Europy w boksie. Niestety, nie 
da się jej uniknąć. Kiedyś przed 
laty, wielką nienawiścią pałali 
do niej motocykliści 1 kierow­

cy wyścigowych samochodów. 
Przed wojną nie było także w 
Warszawie linii tramwajowe; 
nr „13". Dzisiaj podobno na 
konkursach miss piękności w 
wielu państwach także nie ob­
darza się żadnej z kandydatek 
’jm numerem.

Coraz bardziej jednak ludzie 
zapominają o tym, że XIIJ jest 
liczbą nieszczęśliwą, a mam na­
wet kolegę, który wziął s.ub w 
piątek — 13. Jest bardzo szczęś- 
Pwy i stale liczy na trzynastą 
pensję. A więc precz z przesą­
dami, precz z wiarą w zabobony 
i gusła. Zresztą trzynastka, to 
llezba, o której marzą wszyscy 
nasi pięściarze od Kuklera po­
cząwszy, na Jędrzejewskim 
skończywszy. Po wojnie zdobyli 
nasi pięściarze IZ tytułów ml- 
stażów Europy, a więc teraz ko­
lej na trzynasty. Kto go zdobę­
dzie?

Najszybszy człowiek świata na 
wodzie Donald Compbell nie 
zadowolił się rekordem 248,6 
tnil na godz. i 14 maja ustano­
wił na swym „Błękitnym Pta­
ku" nowy rekord świata — 
260,35 mil/godz. (427,34 km/ 
godz.). Był to już piąty rekord 
Compbella, który zamierza w 
przyszłym roku ustanowić no­
wy rekord szybkości samocho­

dowej w Ameryce.
rot,. CAF 

Przed dwoma laty lewoskrzy- 
dłowy warszawskiej Gwardii, 
Krzysztof Baszkiewicz był po­
strachem angielskich bramka­
rzy. W Hamburgu siłę i sku­
teczność jego bomb poznał rów­
nież doskonały bramkarz, eks- 
mistrz świata — Sawitzki, któ­
ry w 30 minucie musiał przed 

„Baśką" skapitulować.

W tym właśnie cały sęk, Iż 
trudno to przewidzieć, bowiem, 
niestety, nie mamy w drużynie 
takiego murowanego pewniaka, 
którego z góry moglibyśmy ty­
pować na zdobywcę mistrzow­
skiego pasa. Zresztą złote meda­
le w boksie zdobywają prze­
ważnie nie cl, których się typu­
je.

POLSKA — WŁOCHY

W Lucernie rozegra się nie­
zwykle interesujący pojedynek 
między Polską a Wiochami o 
prymat wszechczasów w boksie 
amatorskim. A więc nowy po­
wód do emocji, nowy powód, 
dla którego pragnęlibyśmy, aby 
lucerńeńska „trzynastka" była 
dla nas szczęśliwa.

W dotychczasowych 12 mi­
strzostwach Europy w boksie, 
Polska i Wiochy zdobyły po 15 
złotych medali. Obydwa pań­
stwa znacznie wyprzedzają 
wszystkich konkurentów, bo­
wiem na trzecim miejscu znaj­
dują się Węgry z 10 złotymi me­
dalami, a na czwartym Niemcy 
i Szwecja, które zgromadziły po 
9 złoconych krążków.

Po 34 latach zmagań Jedno 
z państw wysunie się więc na

To nie
przypadek

]Kf IESTETY. nie możemy 
przekazać naszym Czy­

telnikom w dzisiejszym nu­
merze oryginalnego spra­
wozdania z meczu Polska— 
NRF pióra własnego wy- I 
Siennika, mimo że takie 
były zamiary redakcji. Red. 
Grzegorz Aleksandrowicz 
wobec nieotrzymania na 
czas wizy od władz boń- 
skich (nadeszła dopiero w 
dniu meczu) do Hamburga 
nie pojechał. Nie otrzymał 
również na czas wizy i me 
pojechał na mecz do NRF 
— red. Tadeusz Maiiszcw-

> ski ze „Sportu”.
Piłkarze nasi, którzy 

zgłosili wnioski wizowe w 
j późniejszym terminie, wizy 
I otrzymali 1, naturalnie, 

gdyby była dobra wola, 
powinni je otrzymać też 

I dziennikarze dwu czoło- 
Iwych pism w Polsce.

Fakt niedostarczenia 
przez władze NRF na czas 
wiz polskim dziennikarzom 

| sportowym zdarza się, nie­
stety, nie po raz pierwszy, 

j Nasz przedstawicie] red. 
I Jerzy Zmarziik i inni dzien- 
j nlkarze polscy z identycz- 
j njch przyczyn nie wyje- 
• chali w lutym na mecz Pol- 
: ska — NRF w boksie. 
> Można chyba w tej sytu- 
! acji stwierdzić, że mamy do 
j czynienia nie z przypad­

kiem, a z metodą.
| Trudno się naturalnie z 
r nią pogodzić. Na całym 

świecie dziennikarze spor- 
i towi są traktowani jako 
' członkowie ekip 1 gdy kon- 
1 traktowane są mecze mię­

dzynarodowe przedstawi- 
‘ ciele prasy powinni otrzy- 
I mać prawo wjazdu na rów- 
i ni z zawodnikami.
| Na niedawnym zjeździe 

prasy sportowej w Wiedniu i 
wszyscy obecni, włącznie z ] 
przedstawicielem związku ] 
dziennikarzy sportowych j 
NRF — red. Franzem Mil- j 
lerem, zgodni byli co do te- I 
go, że dziennikarze sporto- j 
wi nie powinni mieć nigdy ; 
trudności z wizami. i

Polska, która utrzymuje : 
kontakty sportowe z całym ( 
światem, mimo braku ofi- i 
cjalnych stosunków dyplo- i

I matycznych z NRF, rozgry- i 
wa zawody także ze spor- ■

| łowcami Niemiec zachód- l 
। nich. Jest to wyraz naszych

pokojowych dążeń i zrozu- J 
; mienia roli, jaką w zbliżę- i 

nlu narodów odgrywa sport, j
Rząd boński kieruje się J 

widać w swej polityce In- | 
nyml motywami. I

Szkodę w danym wypad- I 
ku ponieść mogą tylko i 
sportowcy niemieccy za- j 
mieszkali w NRF, o któ- ; 
rych w Polsce pisało się j 
dotychczas obszernie — co i 
zostanie automatycznie o- 
graniczone. ;

Postępowanie władz NRF s 
wobec polskich dziennika- : 
rzy sportowych stawia nie- 
wątpliwie pod znakiem za- f 
pytania celowość kontynu- f 
owania przez nasze organi. ’ 
zacje sportowe polityki u- i 
trzymywania kontaktów z t 
organizacjami sportowymi s 
w NRF w dotychczasowym | 
zakresie. ___~ (
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Gramy z CSR, Hiszpanią i Finlandią

KOSZYKARZE W ISTAMBULE 

wylosowali pomyślnie
Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:

ISTAMBUŁ, 20.5. (teł. wł.) Cze- 
ehoslowacja, Polska, Hiszpania, 
Finlandia — te cztery reprezenta­
cje spotkają się w jednej z czte­
rech grup eliminacyjnych w XI 
Mistrzostwach Europy w koszy­
kówce, rozpoczynających się w 
czwartek, 21 maja w Istambule. 
Nie jest więc żle, choć mogłoby 
być jeszcze lepiej — powiedzieli na­
si koszykarze, dowiedziawszy się 
we wtorek wieczorem o wynikach 
losowania. Będziemy walczyć o a- 
wans do półfinału, nie mamy ża­
rn ani poddać się nawet Czechosło* 
wakom.

Nasi koszykarze rozegrają pierw­
szy swój mecz w czwartek, 21 ma­
ja o godz. 11.30 czasu miejscowego 
(w Polsce 10.30) z Finlandią. Nastę­
pnie przez 2 dni pauzują, w n.e- I 
dzielę zaś o godz. 18 walczą z Cze­
chosłowacją i wreszcie w ponie*j 
działek o godz. 1S.30 grają z H.sz- ; 
panią.

DENERWUJĄCE LOSOWANIE

ZacznŁjmy jednak od pcczątku. 
Wtorek, 19 maja godz. 18. Lokal 
tureckiego Związku Koszykówki, 
około 70 osób, przedstawiciele star­
tujących w mistrzostwach reprezen- 
facji, trenerzy, sędziowie, organi­
zatorzy. dziennikarze. Ceremonię 
losowania prowadzi sekretarz gene I 
ralny FIBA W.Ilam Renato Jones, > 
w asyście prezesa tureckiego Zwiaz- j 
ku Koszykówki Turgut Atakoła, j 
Losy ciągnie sekretarka pana Jone­
sa p. Urszula Frank. I

Pierwsze dwie fazy losowania i 
przechodzą bez emocji. Pierwsza

czwórka z ostatnich mistrzostw Eu­
ropy w 1957 r. w Sofii otrzymuje 
przydział: do grupy A — CSR, do 
grupy B — Bułgaria, do grupy Ć — 
ZSRR, do grupy D — Węgry. Po­
tem następna czwórka: Polska lo­
suje grupę A. Jugosławia B. Fran­
cja c, Rumunia D. Teraz napięcie 
wzras.a. Wiliam Jones og asza: 
grupa A — Hiszpania, (a więc ma­
my w grupie już jednego przeciw­
nika. z którym wolelibyśmy się nie 
spotkać). Co będz’e dalej. Grupa B 
— Belgia, grupa C -- Izrael, grupa 
D — Austria. Wciąż nie ma Węc 
jeszcze Włochów, ale oto dalsze 
wyniki: grupa A — Finlandia (robi 
się nam lżej na duszy), grupa B

bywał w USA 1 studiując tam na 
jednym z uniwersytetów, grając w 
zespole swojej uczelni, znacznie po­
prawił swoje unrejętności. Są rów­
nież trenerzy Robert Busnel i by­
ły reprezentant Buffiere, jest wie­
lokrotny internacjonał Monclar. |

Loe uśmiechnął się tylko do Wę- । 
grów i Rumunii. Koszykarze tych } 
państw wylosowując w grupie U l 
Austrię i Iran, dostaną się do pół­
finałów zupełnie bez trudności. I

konają swój plan minimum — po* 
konają Finów i Hiszpanów* i wejdą 
do półfinałów mistrzostw. Chłopcy 
nasi *ą nastawieni bojowo, nie lek­
ceważą przeciwników, czują się do­
brze. choć mają niezbyt dobre wa­
runki hotelowe, a przede wszystkim 
bardzo szwankuje wyżywienie (inne 
jakościowo i skromne ilościowo). 
Ich umiejętności są na pewno wy* 
starczające przynajmniej na półfi­
nał.

Wyniki
dotychczasowych

spotkań;
POLSKA — FINLANDIA

Kowno 1929 r.
Kraków 1959 r.

POLSKA — CSR

46:13

Liga piłkarska zmierza do półmetka

MECZ W BYDGOSZCZY 
może kosztować ŁKS 

udział w Pucharze Europy
SPOTKANIA międzypaństwowe 

z N1'F spswodcrwaty krótką
przerwę pickaisKicn

Terminarz 
rozgrywek 
eliminacyjnych

Czwartek, 21 maja — godz. 10: * 
Hiszpania — Iran; godz. 11.30: Pol- ; 
ska — Finlandia, 18.30: Włochy — 
Izrael. 20: ZSRR — Francja, 21.30:! 
Turcja — Belgia. <

Piątek, 22 maja — godz. 10: ZSRR i 
— NRD, 11.30: Rumunia — Austria. 
18: CSR — Hiszpania. 19.30: Bułga­
ria — Jugosławia, 21: Francja — 
Izrael.

Sobota, 23 maja — godz. 10: 
Izrael — NRD. 11.30: Węgry. — Au­
stria. 16.30: Rumunia — Iran: 18: 
Hiszpania — Finlandia, '19.30: Wło­
chy — Francja, 21: Turcja — Jugo­
sławia.

Niedziela, 34 maja — 10: Austria 
— Iran. 11.30: Włochy — NRD. 16.30: 
Bułgaria — Belgia, 18: Polska — 
CSR, 19.30: ZSRR — Izrael,, 21: Ru­
munia — Węgry.

Poniedziałek, 25 maja' —-10: CSR
Finlandia. 11.30: Francja —- ŃRD, 

16.30: Polska — Hiszpania, 18: Jugo­
sławia — Belgia, 19.30: Bułgaria — 
Turcja, 21: ZSRR — Wiochy.

Ryga 1937 r.
Praga 1947 r. 
Warszawa 1948 r. 
Sofia 1943 r.
Praga 1949 r.
Sopot 1950 r.
Sopot 1950 r.
Berlin 1951 r.
Budapeszt 1931 r.
Sofia 1953 r.
Sofia 1934 r.
Sofia 1953 T.
Budapeszt 1953 r.
Warszawa 1955 r.
Bolonia 1956 r.
Praga 1957 r.
Sofia 1957 r.
Warszawa 1958 r.
Kraków 1958 r.

rak widać z Finlandią
graliśmy 
spotkania.

zdecydowanie

89:19 
17:51 
33:57 
19:56

49:48
40:69
31:86
50:81 
38:56

65:39
72:98
61:80

68:83

dwa
'Czechosłowacja

natomiast wynik był ujemny, 
zaledwie 5 zwycięstw na 14 
przegranych. Najcenn’ejszym 
naszym sukcesem nad Czecho­
słowacją było zwycięstwo w 
1957 r. w Budapeszcie na mi­
strzostwach Europy.

Polacy trenują
w Istambule

ISTAMBUŁ, 20.5 (tel. wl.). Ko­
szykarze nasi wy^ądowaa w 
Istambule w nocy z poniedziałku 
na wtorek, powitani na Lotnisku 
przez przedstawicieli komitetu or­
ganizacyjnego mistrzostw. . Nasza 
reprezentacja zamieszkana w hote­
lu Paiza, w europejskiej części 
Istambułu.

Razem z Polakami mieszkają . w 
hotelu koszykarze Francji, Fin.an- 
dii i Belgii. Pozostate ekipy, mie­
szkają w kilku innych hotetach.

We wtorek Istambuł był ustrojo­
ny flagami i oświetlony. Dzień 19 
maja, to 40 rocznica wprowadzenia 
rewolucyjnych reform przez pre­
zydenta Ataturka, które zeuropei­
zowały Turcję. Obchodzony on 
jest jako święto, głównie mtodzie- 
ty tureckiej. Dzień ten jest rów­
nocześnie świętem sportu.

Rozgrywki odbywać się będą na 
stadionie JlTithatpasa, na- boisku 
otwartym (podtoże parkietowe) 
oraz ewentualnie w razie potrzeby 
na obok położonym drugim sta­
dionie. Oba znajdują się tui nad 
cieśniną Bosfor w - europejskiej 
części Istambułu. W wypadku nie­
pogody spotkania toczyć się będą 
w sali pałacu sportowego.

Spotkania prowadzić będą sędzio­
wie międzynarodowi, którzy przy­
byli ze swoimi drużynami (ze stro­
ny polskiej Czesław Czmoch) oraz 

■■4 neutralnych arbitrów, wyznaczo­
nych dodatkowo przez FiBA. Są 
nimi: Weber (Szwajcaria), Sky- 
loyanis (Grecja)', Wahbi (ZRA) i 
Nybur (NRF), a więc z państw, 
których reprezentacje nie biorą u- 
działu w mistrzostwach.

★

Prasa istambulska, a głównie 
pismo Aksam i Spor (pismo spor­
towe) są pełne artykułów, infor­
macji, wywiadów, zdjęć o koszy­
karzach udństw startujących w mi­
strzostwach. Zainteresowanie za­
wodami jest duże. Organizatorzy 
spodziewają się codziennie kilku­
nastu tysięcy widzów.

W poniedziałek, 18 maja, odbył 
9lę w Istambule oficjalny między­
państwowy mecz Rumunia Tur­
cja. Wygrali Rumuni 57:48.

WSZYSCY STAWIAJĄ 
NA POLSKĘ

A jak będzie w naszej grupie A? 
Czy rzeczywiście pokonamy bez 
trudu Hiszpanów i Finów, czy je­
steśmy w stanie nawiązać walkę z 
„samą” Czechosłowacją? Oddzielnie 
podaję wyniki dotychczasowych 
spotkań Polski z CSR i Finlandią (z 
Hiszpanią jeszcze nie spotykaliśmy 
się). Wynika z nich, źe Ęinów nie 
powinniśmy się obawiać, natomiast 
Czechoslowaków — bardzo. Nie 
twierdzę jednak, że koszykarze Fin­
landii będą łatwym przeciwnikiem, 
jak by się na pozór wydawało, a 
Czeehosłowacy — trudnym. Nasi są- 
siedzi znad Wełtawy przeżywają 
spadek formy, * ich zespół nie ma 
młodych bojowych graczy.

Koszykarzy półwyspu Iberyjskie­
go nie znamy. Hiszpanie, gdy prze­
kazuję te słowa do Warszawy, je- 
szcze nie przybyli do Istambułu. 
Maja się zjawić w środę wieczorem. 
Opinie © nieh są na ogół jednogło­
śne:

Red. Fierre Tessier z paryskie1 
„L’Equipe” znany spec koszykówki: 
Reprezentacja Hiszpanii przedsta­
wia znacznie niższy poziom, niż 
mistrz Hiszpanii Real Madryt. W 
Realu gra bowiem kilku koszyka­
rzy z Porto Rico, studiujących w 
Hiszpanii, ale c: oczywiście nie ma­
ją prawa reprezentować swego kra­
ju. Możecie być spokojni o zwycię­
stwo. Zresztą przepowiadam w*am 
brązowy medal za Związkiem Ra­
dzieckim 1 Węgrami.

Dziennikarz z Izraela: Znam was 
i Hiszpanów. Hiszpanie grają nie­
źle, ale zdecydowanie gorzej od

kach ligowych. Które z zespołów 
lepiej ją wykorzyft.ty? Nie wszyst­
kie z nich miaiy w tym okresie 

■jednakowe warunki oo treningu. 
Wlększcść bowiem drużyn z czo­
łówki ekstraklasy oddelegowała po 
kilku zawodników do oou repre­
zentacji. Świetną natomiast okazją 
do załatania luk w zespue. polep­
szenia kondycji i formy zawedni-.KIBICE MOGĄ SPAĆ SPOKOJNIE r-   - zr—*- -------- :«w or kQW Ofaj pyszczegomych formacji

Polacy pod kierunkiem trenera ! miały słabsze drużyny, zwłaszcza
Zygmunta Olesiewicza przeprowa- i Cracovia, Pogoń Szczecin i Górnik 
j-:,.- ... -------. — RedLn. Również jedenas.ka.nxisiria jdzili w środę os.ry trening, są peł-
ni zapału przed oczekującym ich 
startem. ?aoał taki mają jednak i 
po/ostale zespoły. Mimo pogłosek o 
słabej formie niektórych reprezen­
tacji, o kontuzjach niektórych za-

Polak w komisji
technicznej

ISTAMBUŁ, 20.5 (tel. wł.) 
Po losowaniu mistrzostw 
Europy wybrano komisje 
techniczną mistrzostw. W 
skład jej weszli: sekretarz ge­
neralny FIFA — W. Jones, 
przedstawiciel gospodarzy — 
Osina Karmen oraz prezes 
Polskiego Związku Koszyków­
ki — red. Marian Kozłowski. 
Jury d*Appel urzędować hę-
ozie składzie: przewodni-
czący — dr Ferenc Hepp (We-
gry) oraz przedstawiciele
ZSRR, Francji, Włoch i CSR. 
Zastępcami są: przedstawicie-
łe Jugosławii, 
nii i Finlandii.

Belgii, Rumu-
Szer

Sędzia austriacki Macho: Nieda-
wno Hiszpanie wygrali z nami w 

; Wiedniu tylko dwoma punktami
। różnicy, a znacie przecież nie naj- 
I lepszy poziom austriackiej koszy-

— Turcja, grupa C — NRD, grupa D 
— Iran. Nie przydzielone... Włochy.

Do wazonu, z którego ciągnie się

Sekretarz generalny FIBA Jones: 
Jestem pewny, że -wygracie z Hisz­
panami, to nie jest groźny zespół. 
Brak mu przede wszystkim dosta­
tecznej rutyny w spotkaniach mię­
dzynarodowych.

. Wszyscy więc pocieszają naszych 
I koszykarzy, lokując nas w półfina­

łowej ósemce mistrzostw. Chłopców 
naszych czeka jednak ciężkie zada­
nie. Mistrzostwa Europy są zwykle 
pełne niespodzianek. Z drugiej jed-

ciwników, wszyscy na pewne chcą 
wypaść jak najlepiej. Wszyscy ła­
two swej skóry nie. sprzedadzą;

Ogólnie spodziewa się tutaj wyso­
kiego poziomu mistrzostw, z do- 
'ychczasowych doświadczeń wyni­
ka. że każde mistrzostwa Europy, 
poprzedzające Igrzyska Olimpijskie, 
stoją na bardzo dobrym poziomie. 
Tym trudniejsze jest zadanie na­
szych koszykarzy. Na szczęście 
wszystko wskazuje na to, że i Po­
lacy osisgną w Istambule wyższą 
niż dotychczas formę.

Kibice koszykówki w Polsce po-
winni 
naszej 
etapie

być raczej spokojni o losy 
reprezentacji w pierwszym 
XI Mistrzostw Europy.

Witold Szeremeta

losy wędrują teraz 4 kartki, trzy ! f 7~ Tł "K *1 • •

SŁT jl^ma^e^aT w"'S |4 V K MVZP T Kflll Cli
grupie ,.mieszać" będą koszykarze | JLlk. ▼ JLVVVA V/ -Ł ±W11V|1
Włoch? Znowu .losowanie,'1 ..ckaz.d-r”"■ ..." '
Je ' śic, że; w "grupie. ”'r" a.-Wt.ś^ri :
ZSRR. Zestawienie poszczególnych 
grup jest- następujące: ' "

grupa A CSR, Polska, Hiai-
pania, F nlandia,

grupa B — Bułgaria, Jugosławia, 
Belgia, Turcja,

grupa C — ZSRR, Francja, Israel,
NRD, wiochy,

grupa D — Węgry, Rumunia, Au­
stria, Iran.

EWENTUALNI PÓŁFINALIŚCI
Grupy B i C są bardzo silnie ob­

sadzone. W grupie B nie ma zde­
cydowanych faworytów na 2 pierw­
sze miejsca, dające prawo do star­
tu w półfinale, jedynie Belgia po­
winna być słabszym zespołem. Na­
tomiast wicemistrz Europy Bułga­
ria jest ptnoć w słabej formie, 
choć przyjechała w świetnym skła­
dzie z Atanasowem, braćmi Panów 
i Mirczewem na czele, Jugosławia 
ze swoim najlepszym obecnie ko­
szykarzem, 2-metrowcem Koncern, 
jest niebezpieczna, a Turcy grają 
przecież na swoim terenie.

W grupie C pewne jest pierwsze 
miejsce mistrza Europy — reprezen­
tacji ZSRR, która pod wodzą tre­
nerów Spandariana i Gomelskiego 
przybyła ze wszystkimi swoimi psa­
mi: Waldman sem, Torbanem, Muiż 
nleksem oraz olbrzymim Krumin- 
szem. Podobnie ostatnie miejsce ko- 
szykarzy NRD w tej grupie jest 
pewne. Natomiast emocjonujący 
bój o półfinał stoczą zespoły: Fran­
cji. Wioch i Izraela. Wlobi przybyli 
do Turcji w silnym sk'adz*e. Fran­
cuzi, tak jak zapowiadaliśmy — 
bez asów 2.07 cm liczącego Beugno- 
ta i Mulaia Antoine. Jost natom ast 
Jean Claude Lefevre (218 cm wzro­
stu), który ostatnio przez rok prze-

„przegląd sportowy- 
Wydawnictwo 
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Polski trenowała w Lcdzi prawie! 
w korr.p*ecie, jedynie bez stopera , 
szox-epsnsKiOio.

Jesn drużyny te właściwie
po.vmny w najb.izszą już auewią- 
ią w :ym toku ligową. "niedzmę, 
zaprezentować się znacznie .ep:ej, 
niz w dotychczasowej serii mi- 
strzosiw. 'Zawsze to łatwiej grać 
jest z drużynami, których najlepsi 
zawodnicy odbyli w ciągu tygcdnla 
podróż do Hamburga lub do Kra­
kowa.

AKTUALNA SYTUACJA 
W TABELI

utracić obu punktów. Przegrana w 
Bydgoszczy oznacza niemal defini­
tywne pożegnanie się ze startem w 
tej imprezie.

Wywiezienie obu punktów z bois­
ka Polonii przeras.alo przed laty 
możliwości ŁKS. Nawet w roku 
swego jubileuszu i zdobycia tytutu 
mistrzowskiego. łcd lanie zdołał} 
w Bydgoszczy zaledwie zremisować 
3:3, przy czym wyrównująca .bram­
kę zdobył Staszek Baran dopiero 
na 8. minut przed końcem meczu. 
Obecnie Polonia gra jes*cze lepiej, 
a na własnym boisku jest pos.ra- 
chem dla najlepszych. W tym roku 
zostawiły już w Bydgoscy punk­
ty drużyny: Górnika Radlin i Za- 
br-e. Wisły i Ruchu Chorzów.

i Lechia Cdarsk pr-egra‘a na wy- 
jeździe dopiero jedno spotkam.e. 

! W niedzielę grać będzie na Stadio­
nie Dziesięciolecia z Gwardią, kto-

wtórz?'. Bo L®chi, reprezentuj, o- 
becnie wyższą klasę, gra uważniej 
w defensywie (straciła dopiero 3 
bramki), a Gwardia nieczęsto po­
twierdza przypisywaną jej nazwę 
„bombardierów”. Wprawdzie napad 
z. Hachorkiem i Baszkiewiczem 
jest okresami nadal groźny, ale de­
fensywa nie może odzyskać formy 
z czasów, gdy grał w niej obecny 
rekonwalescent R. Wiśniewski. A 
Siefaniszyn w bramce i „wujek 
Maniszkiewicz na str-perze nie za- 
ws’e musza być boba.erami nie­
dzieli.

NA POŻEGNANIE Z KRAJEM

w Krakowie. Wisła jert bowiem 
zawsze groźna na własnym ooiFku, 
pora tym wykazała os.atnio zna­
czną rwyżkę formy. Zresztą, n.e 
kto inny, tylko Wisła powstrzyma­
ła przed rokiem zwycięski pochód 
Legii po wiosenne mistrzostwo.

więc □ niedzielnym mectu 
duża rezerwa, w wypadku

i. dość

siwa gospodarzy — Legia 1 W:«;a 
zrównają się punktami, tworząc 
grvpe „złotego środka” tabeli.

Górnik Zabrze staje w niedzielę 
przed niezbyt trudną przeszkoda. 
Jeśli w trzech trudnych ostatnio 
meczach wyjazdowych do Warsza-
wv i Łodzi, potrafił wzbogacić «ię 
aż” o 5 ounktów. nie powinien m:eć 
żadnych kłopotów z przeżywającym 

,------- -------- ------------ głęboki kryzys — Ruchem. Wpraw-
odlotem na tournee do USA i Ka-, dZie doszły nas słuchy o p-acy

Spotkanie Legii z Wisłą w Kra­
kowie będzie ostatnim występem 

. wojskowych przed ich wtorkowym 
! nrfintpm na tourne* do USA i Ka-

rej przed rokiem ulrgła .. w, sto­
lic v aż 1:5. Sympatycy gdańskie] 
druzvny zapewniała, że • historia ( 
sprzed roku już nigdy się. me po; *

UUlUtClU 45* . ---
nady. Już. teraz zdecydowana więk- 
yzość legionistów myśli o a’.rak- 

! cyjnveh wędrówkach po Nowym 
! Jorku. Chicago i Toronto, ale nie 
। zapomina również o ciężkim meczu

„Byt albo nie byt"sosnowieckiej Stali

krotnego mistrza Polski, nie pr?y- 
purzczamy jednak, aby w ciągu kil. 

u ’ dni potrafiono wynaleźć cu­
downe lekarstwo na poprawienie 
formy Cieślika. Lercha et Co. a 
obniżenie wa tości Pohla. Fojcika 1 
Jankowskiego.

WZBURZONE FALE 
NA SZCZECIŃSKIM ZALEWIE

nie liczą na sukcesy 
w Turcji

Korespondencja własna „PS"
PARTE w maju

JESZCZE miesiąc temu po do­
brym sezonie zimowym repre­

zentacja Francji w koszykówce 
uchodziła za jednego z głównych 
faworytów na czołowe miejsce w 
Mistrzostwach Europy. Francuscy 
fachowcy mieli nadzieję, że Fran­
cja z powodzeniem zaatakuje trze­
cią lokatę W' turnieju za Związkiem
Radzieckim i Bułgarią. 

W takich nastrojach maja w
Narodowym Instytucie Sportu Vin- 
cennes pod Paryżem (odpowiednik 
AWF-u) zebrała się na 10-dniowy 
obóz francuska kadra przygotowu­
jąca się do mistrzostw Europy. Mi­
mo nieobecności sławnego nasze­
go trenera Roberta Busnel, kuny 
wyjechał do Bejrutu organizować 
z ramienia. Międzynarodowej Fede­
racji Igrzyska śródziemnomorskie, 
wszyscy byli dobrej myśli.

Nieoczekiwanie 12 maja przyszła
jednak hJobowa wiadomość. as
atutowy , francuskiej drużyny J. P. 
Beugnot nie może jechać do Turcji. 
Olbrzymi Ardeńczyk otrzymał od 
lekarzy stanowczy nakaz całkowi­
tego odpoczynku w ciągu najbliż­
szych 3 miesięcy z powodu poważ­
nego przemęczenia.

Gdy 10 maja rozstawaliśmy s:ę 
z ligą, sytuacja s.awa. a ^lę w niej 
coraz bardziej klarowna. Górnik 
Zabrze, po zwycięstwie z Legią w • 
Warszawie, zdecydowanie u*aocnił i 
się na pozycji lidera. Polonia By­
tom obronita drugą pozycję, a Le- 
chia Gdańsk wyprzedzała ŁKS, Le­
gię i Gwardię Warszawa. Z czo­
łówki najlepszą formę wykazali 
łodzianie, wygrywając bez trudu u 
siebie z Gwardią 3:0. i

Trudna podróż
lidera „północy” do Poznania

Dwie ostatnie Opozycje w tabeli । Rozgrywki II-ligowęów w dniu 24 
zajmują Cracovia i Pogoń Szczecin ■ maja będą dla liderów^ ..polnocj i 

__ - ----------— ------------ szczególnie ciężkim egza-
*M***™i, bowiem Odra Opole i Stal 
Sosnowiec stoczą swoje pojedynki 
z najgroźniejszymi przeciwnikami.

W grupie północnej najbliżsi kon­
kurenci w tabeli Odra Opole ,i ,Ar-

— obie po S punktów, następne • południa” szczególnie cl 
(w górę) Górnik Radlin i Ruch — ! minem, bowiem_ Odra_<
po 6 pkt oraz Wisła — 7 i Polonia 
Bydgoszcz — 8 pkt.

Najbliższa niedziela nie powinna 
przynieść specjalnych zmian w ta­
beli, chyba, że faworyci doznają 
niespodziewanych porażek. Termi­
narz najbliższych spotkań przed­
stawia się bowiem następująco:

Gwardia — Lechia
Pogoń — Polonia Bytom
Polonia Bydgoszcz — ŁKS (w so­

botę)
Górnik Zabrze — Ruch
Górnik Radlin —* Cracovia
Wisła — Legia
Duży wpływ na układ czołówki 

ligowej mają przede wszystkim trzy 
spotkania: Polonia Bydgoszcz — 
LKS, Gwardia — Lechia oraz Wi­
sła — Legia. Pozostałe trzy mecze 
niemal w równym stopniu decy­
dować będą o przodownictwie, jak 
i o „czerwonych latarniach” tabe­
li. W .Zabrzu i Szczecinie, liderzy 
grać będą z outsiderami, a w Rad­
linie ligowy pojedynek stoczą mię­
dzy sobą. dwaj słabeusze.

WAZĄ SIĘ LOSY 
PUCHARU EUROPY

Niezwykle'ważny'Jest dlaŁKS-u 
meo» z Polonią w Bydgoszczy. Jeśli 
łodzianie pragną rzeczywiście zająć 
eo najmniej trzecie miejsce-na pół­
metku i bronić barw Polski wkłu-
bowym Puchai^e Europy, żad­
nym wypadku nie mogą^ nad Brdą

konia Szczecin grają swe mecze na 
wyjazdach. Niedawny pierwszoligo­
wiec bronić będzie pozycji przo­
downika w spotkaniu z Wartą, Ca- 
lisia natomiast gościć będzie piłka­
rzy Szczecina. Arkonia rozkręca się 
na dobre, doskonale sobie radzi na 
wyjazdach, a więc jej zwycięstwo 
w Kaliszu jest bardzo prawdopodob­
ne. Opolanie, aby zabezpieczyć się 
od wszelkich niespodzianek, wal­
czyć muszą w Poznaniu przynaj­
mniej o remis.

Poznański Lech ma wielkie szan­
se nawiązać bliżsrą łączność z lide­
rem. Drużyna Sobkowiaka przyjmu­
je bowiem u siebie Piasta z Nowej 
Rudy i powinna w zasadzie zdobyć 
oba punkty.

Ciekawie zapowiada się pojedy­
nek: Polonia Warszawa — Zawisza 
Bydgoszcz. „Czarne koszule” znaj­
dują się w przykrej sytuacji;! cenią 
każdy punkt na wagę złota; nato­
miast drużyna wojskowych po ostat­
nim sensacyjnym zwycięstwie nad 
Lechem 6:0, przyjeżdża do. stolicy 
w aureoli sławy. Na Konwiktorskiej 

*6ędźie więc co oglądać.
- W pozostałych dwóch meczach 
zmierzą, . się: Polonia Gdańsk^ — 
Śląsk Wrocław i Pomorzanin Toruń 
— Olimpia Poznań. Szanse gospoda­
rzy na zwycięstwo są raczej zniko­
me.

Na „południu” mamy mecz sezo­
nu: Stal Sosnowiec — Wawel Kra­
ków. Stawka spotkania olbrzymia. 
Zwycięstwo dałoby drużynie zagłę- 
biowskiej moment odpoczynku — 
porażka przy jednoczesnym zwycię­
stwie . Stali Mielec n‘espokojną 
przyszłość i duże zmiany w tabeli. 
Zajmujaca trzecią lokatę WSP°* 
mniana już Stal Melec ..spotyka’ 
się z Unią Racibórz. Czwarta w 
tabeli Unia Tarnów rozegrała. swe 
spotkanie z Concordia Knurów w 
ubiegłą niedziele. Mecz zakończył 
się ■wynikiem remisowym 1:1 (1:D-

Po meczach „wielkiej szóstki” w 
dwóch następnych spotkaniach: Stai 
Rzeszów — Piast Gliwice i Naprzód 
Lipiny — Legia Krosno zespoły 
walczą o kolejność miejsc od 7 do 
10. W ostatnim pojedynku spoty­
kają się dotychczasowi zdecydowani 
outsiderzy Szombierki Bytom z 
Walterem Rzeszów.

(im)

Atmosfera piłkarskim

łożenia miasta, przypomina w^bu- 
r^one. greźnie ryczące fale. Miej­
scowi entuzjaści futbolu są nieon-
rieszeni. 
żyne. v 
ciestw. •

Rzucają gromy na dru-

jak przed rokiem w TT 
Z ekstraklasie s>abyrh 
tym trzeba się liczyć !

ieżdża do Poeoni wicemistr 
e’-’i z 1958 r. Polonia Bytom.

kibice* "żadać beda głów trenera i 
niektórych zawodników?

ISKIERKA NADZTET
Obustronna de«va ratunku >«t 

rvbnirki mecz Górnika z Crsro- 
via. Niewiele chyba prze^ad^irry. 
twierdząc, że drużyna. k+óra prze­
gra to spotkanie, znajdzie sie na 
uółmetku na pewno w strefa za- 
grożonei spadkiem. Pewna iskier­
kę nadziei na poprawę lokat’- w 
następnych meczach może mieć jed­
nak 'Cracovia. jeśli uda sie jej w 
Rybniku zremisować. ..Pasiaki” 
grać beda bowiem nasenne spot­
kanie u siebie z Pogonia Szcze-

erać. Gó^n:

t-ania grać on bedzie r. Pol^rra 
Bvtom i ŁKS. Z kim wiec, jeśli 
nie z Cracovia ma zdobywać ml- 
ętrzorwskie punkty?

Lech

Urzędowe taksie wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

P.y. Totaliaator Sportowy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej 2«000 Bł« 
w 18 sakiadaoh piłkarskich na d&ień 17»T»59 r

Po rezygnacji znanego koszyka­
rza Roger Antoin z Martyniki, 
świetnego obrońcy reprezentacji 
Francji drużynę naszą spotkał w 
ten sposób drugi ciężki cios. Beu- i 
gnot był nie tylko cenny ze i 
względu na wyjątkowy wzrost (207; 
cm), lecz jeszcze i dlatego, że po­
czynił on ostatnio ogromne postę­
py w technice i uchodził za naj­
lepszego z koszykarzy francuskich.

Krótki obóz koszykarze francuscy 
spędzili pożytecznie' będąc pod 
opieką zastępcy Busnela - trenera 
Andre Buffiere. Ten ostatni na pa­
rę dni zdobył współpracę jednego 
z najlepszych graczy świata kapita­
na słynnej drużyny zawodowej 
„Celtics” z Bostonu Bpba Cousy z 
pochodzenia Francuza. Cousy i je­
go trener Red Auerbach byli wspa­
niałymi nauczycielami dla naszych 
reprezentantów dając praktyczne 
pokazy gry.

Niestety, wszystko to razem jak 
mi powiedział kierownik rubryki 
koszykówki „L'Equipe” Fierre 
Tessier niewiele pomoże Francji 
w Istambule, ponieważ pojedzie 
tam ona bardzo osłabiona.

^jMliOCOWt 
... .

RogwlĄBanla ■ 11 traflenianl * wygrana III 8topala
Kupoay składane w punktach Toto:
Lrakó»

Ł6U
2/232-323485 2/242-5757461 2/281-U755O0

5/196-8449079

Raymond Mayer

Cała Polska biega 24 maja!
GDARSK (tei. wł.) Jut niecałe 

dwa tygodnie pozostały do zakoń­
czenia I etapu Biegów Narodowych. 
Według informacji Komitetu Or­
ganizacyjnego BN w Gdańsku, na 
terenie województwa daje się za­
obserwować niepokojący brak zain­
teresowania Biegami ze strony klu- 
bów, ognisk TKKF, młodzieży szkol­
nej oraz innych organizacji, reali­
zujących masowe wf. W Gdańsku 
jedynym dobrym przykładem jest 
młodzież TWF i Studium Nauczy­
cielskiego w Oliwie, gdzie starto­
wało 356 uczestników. W Sopocie 
i Gdyni przewiduje się rozpoczę­
cie biegów środowiskowych dopie­
ro pod koniec bieżącego tygodnia.

Trochę lepiej jest w powiatach. 
W Kościerzynie np. startowało do

•tej pory >02 oeoby,. przy ezym na 
wyróżnienie zasługuje Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa, która Ma wiła się 
w BN w komplecie. W powiecie 
kofcierskim najlepiej do tej porv 
wypadły LZS Boleslawowo i LZS 
Skorzewo. Niezłe wyniki osiągnię­
to w powiecie kartuskim. W Kar­
tuzach startowało 8S członków SKS 
Liceum Ogólnokształcącego, a w 
kolach LZS — 51 osób. W pozosta- 
łych powiatach sytuacja wgląda 
nieco gorzej.

(St.)

Eleloe. .11/77-479729

Totalizator Sportowy 
egła&aa tabelę wygraayoh powyżej 2.000 Bł 
v lonkurale Toto-Lotek s dnia 17.V.59 r.

Kuponj akłaftaa* w punktach ToŁbi
lód 4 5/50-8597682

»topalą

Wielkie manewry ligowe lekkoatletów 
45 drużyn walczy o punkty

I znów lekkoatleci szerokim fron;
tem ruszają na start. IV tydzień 

Po mistrzostwach okręgowych, w 
całym kraju rozegrany zostanie 
pierwszy rzut III drużynowych mi­
strzostw Polski, popularnie zwanych 
ligą lekkoatletyczną. Impreza ta z 
każdym rokiem zyskuje na znacze­
niu i tym razem wyrosła już zde­
cydowanie na czoło imprez krajo­
wych. Kluby przykładają do tych 
zawodów wielką wagę, mobilizując 
na start wszystkich . najlepszych, 
którzy często oszczędzani są przed­
tem, o czym przekonaliśmy ’ się na 
niedawnych mistrzostwach okręgo­
wych. ' . .

Trm razem zobaczymy więe lek­
koatletów w pełnej gotowości, idą; 
cych zdecydowanie na wynik, gdyż 
w punktacji wg tabeli wielobojo­
wej im lepszy rezultat,, tym więeej 
punktów dla drużyny. Regulamin 
ligi chociaż powoli, ale systema­
tycznie ulega modyfikacjom, przy­
stosowując się do warunków, jakie 
stwarza życie. A więc tym razem 
w rozgrywkach nie będzić już grup 
„środkowych”, walczących o nic, 
gdyż nie były one objęte ani awan­
sem, ani spadkiem. Nowy regula­
min w drugim rzucie przewiduje 
sześciomecz najlepszych zespołów, 
walczących o tytuł mistrza oraz za­
wody 9 pozostałych drużyn, z któ­
rych cztery spadają do II ligi« 
W ten sposób nie ma drużyny, któ­
ra bv nie była zainteresowana w 
osiągnięciu wyższej lokaty czy 
obrony przed spadkiem.

Wybiegliśmy jednak, nieco na­
przód, gdyż podział ten będzie obo­
wiązywał dopiero po wyłonieniu 
najlepszych. Klasyfikacja 15 dru­
żyn I ligi nastąpi w rozgrywkach 
pierwszego rzutu, który na wstyit* 
kich szczeblach rozegrany zostanie 
już w najbliższą sobotę i niedzielę. 

Óto podział drużyn w pouczeiól*

ńyeh klasaeh (na pierwszym miej­
scu gospodarze zawodów):

I LIGA

Katowice — Baildon, Górnik Zab.

Gdańsk — Lechia. LKS, AZS Poz„ 
Bydgoszez — Zawisza, Warta, 

AZS W-wa.,
Kraków — Olsra, Społem. Czarni.
Warizawa — Sparta, Legia, Polo­

nia.
II LIGA 
północ

Gdyni»’— Doker, Bałtyk, nota.
Poznań — Olimpia, Września, 

Gwardia Wr„
Gdańsk — Wybrzeże, Iskra, 

Białog., AZS Szcz.
Bydgoszez — Budowlani, Gw. 

Olzzt.,. Polonia Bydg.
Białystok — Jagiellonie, Warsza­

wianka, AZS Olszt.

południe
Krywatd — Unia, Polonia Byt., 

AKS,
Mlelee — Stal, Start Lublin, AZS

Wrpelaw — Śląsk, Bielawlanka, 
Górnik Walb., , ,

Łódź — Start, ŁKS, Włókniarz 
Pab.,

Kraków — Wawel, Wisła, Start 
Kat.

Jak zwykle główna uwaga skupi 
się na rozgrywkach pierwszej is; 
skupionej w I lidze. Pamiętamy 
chyba jeszcze zeszłoroczne boje o 
tytuł mistrzowski pomiędzy war­
szawską Legią 1 bydgoską Zawiszą, 
zakończone niespodziewanie przy-

tymi dwoma klubami wojskowymi, 
przy czym dołączyć tutaj może 
jeszcze Górnik z Zabrza.

Cała ta trójka dokonała poważne­
go wzmocnienia swych składów. 
W Warszawie wylądowali mistrzo­
wie Europy Rut i Piątkowski, No­
wakowska oraz kilku innych za­
wodników. Zawisza również ma 
nowe nabytki, podobnie jak i Gór­
nik. Bydgoszczanie doznali jednak 
poważnego osłabienia z powodu 
choroby Krzyszkowiaka, który do­
starczał klubowi ' wielu' punktów. 
Klub ten jest. jednak- wielką potę­
gą w biegach i wj tych konkuren­
cjach zdobywa zazwyczaj większość 
cennych punktów. Legia dla odmia­
ny posiada najsilniejszejsze punkty 
w konkurencjach technicznych. 
(Piątkowski, Rut, Radziwonowicz, 
Maicherczyk) oraz w sprintach 
(Folk, Swatowski i... Mach).

W przeciwieństwie do wielu czo­
łowych klubów warszawianie dy­
sponują także dość wyrównanym 
zespołem kobiecym z Chojnacką, 
Jesionowską, Nowakowską, Rykow- 
ską, Majką i Michalakową na cze­
le. W pierwszym rzucie cała trójka 
wystąpi w różnych trójmeczach, 
ale ten korespondencyjny pojedy­
nek będzie nie mniej atrakcyjny 
niż bezpośrednie spotkanie. Główni 
rywale odkryją bowiem swe karty 
W postaci formy swych wychowan­
ków, co pozwoli na bardziej pre­
cyzyjne horoskopy co do zawodów 
w drugim rzucie.

znaniem obu zespołom ex aequo 
pierwszego miejsca. Nie ulega wąt­
pliwości, *• i w tym roku walka 
o drużynowy prymat w naszej lek-

WARSZAWSKIE WAŁKI
' Warizawa. oglądać bądale trój- 
mecz, w którym obok Legli wyitą- 
pią Sparta 1 Polonia. Lokalni rywa­
le, rzecz jasna, nie będą w stanie 
ani na moment zagrozić mistrzowi 
Polski, ale Interesuje nas bardzo
jak zaprezentuje sią w mistrzów-

ostatnio pewien regres, a także, jak 
wypadnie debiut w I lidze pozba­
wionego gwiazd, ale dość wyrów­
nanego, opartego na młodzieży 
zespołu Polonii. Czwarty ligowiec 
warszawski AZS wyjeżdża do Byd­
goszczy, gdzie za partnerów będzie 
miał mocne zespoły Zawiszy i po­
znańskiej Warty. Warszawscy aka­
demicy po zeszłorocznym kryzysie 
zmontowali, niezły zespół, który po­
winien im zapewnić dalszy pobyt 
w I lidze. Czy jednak cala war­
szawska czwórka ligowców- prze­
trwa do roku następnego to już 
jest raczej wątpliwe. W każdym 
rasie Warszawa jest jedynym okrę­
giem, mającym aż czterech przed­
stawicieli w najwyższej klasie.

AWANSE
Regulamin ligowy zakłada dużą 

wymianę drużyn w każdej lidze. 
Z pierwszej spadają 1 awansują aż 
cztery zespoły, z drugiej awansują 
po dwie pierwsze z każdej grupy 
i pó.3 ostatnie spadają. W U Lidze 
pozostaje więc 6 miejsc dla nowi­
cjuszy. Obok bojów ligowych, w 
których łącznie bierze udział 45 
najlepszych zespołów, w każdym 
okręgu rozegrane zostaną pierwsze 
eliminacje o wejście do II ligi, 
Biorą w nich udział wszystkie klu­
by. 24 najlepsze drużyny zyakują 
prawo do drugiej elim nacji (20—21 
czerwca), która zmniejszy ilość 
kandydatów na ligowców do 12 ze­
społów. Dopiero trzecia eliminecja 
wyłoni pierwszą szóstkę, awansują­
cą do II ligi.

Jąk a tego widać» na starcie ao- 
bacaymy wszystkich nassyeh doło­
wych 1 nieesołowych lekkoatletów. 
Pierwsay raut ligowy sapowlada się 
jako saeroki prsegląd realnych Jut 
możliwości drużyn & samych za­
wodników*

o arutynowy prymat w na»vj <»■« **5 ”kMUetyee xoMgri «ię pomiędiy l ikich bojach Sparta, wykazująca Ł Ghuiek

Z Innych atron kraju napływają 
również pierwsze meldunki o star­
tach w BN na szczeblu środowisko­
wym. Niedawne Inspekcje, przepro­
wadzone przez członków Ogólnopol­
skiego Komitetu BN we Wrocła- 
wiu i Rzeszowie potwierdzilv do­
bre na ogół przygotowanie organi­
zacyjne. Biegów w powiatach.

Tak np. w Dzierżoniowie bardzo 
dobrze pracuje komitet organiza- 
eyjny. Podzielił on teren powiatu 
na szereg stref, ,za których przy­
gotowanie odpowiedzialność pono­
szą nauczyciele wf. pracujący w 
szkołach leżących na terenie stre­
fy, lub instruktorzy LZS. Wszędzie 
w województwie wrocławskim, 
gdzie termin uderzeniowy Biegów 
wyznaczony został na' najbliższą 
niedzielę, sprawnie przebiegają 
przygotowania propagandowe, bada, 
nia lekarskie i reszta prac organi­
zacyjnych, które powinny zapewnić 
poważny sukces w tegorocznych

W ezęści' powiatów województwa 
rzeszowskiego Biegi już trwają', I 
tak, według prowizorycznych da­
nych z połowy maja, dowiadujemy 
się, ze w Jasie startowało "11 chłop­
ców 1 35S dziewcząt ze szkół. W 
Gorlicach na półmetku Biegów śro­
dowiskowych zanotowano udział 
400 osób. Na t terenie całego ' woje­
wództwa daje się odczuwać poważ­
ny głód atartów wśród młodzieży 
szkolnej. Dlatego nauczycielstwo 
miejscowe.Z: dużym’ uznaniem po­
witało wskrzeszenie Biegów, które 
na stałe już wejdą do programu 
imprez aportowych w szkołach.

W przededniu terminu, który zo­
stał ustalony przez Ogólnopolski 
Komitet Organizacyjny BN jako 
termin masowego startu — niedzie­
li, 24 maja, można stwierdzić jed­
no — tegoroczne :B'egl są dobrze 
przygotowane pod względem orga­
nizacyjnym. zwłaszcza na ’ najniż- 
:zych szczeblach. Dobrze na ogół 
pracują powiatowe komitety orga­
nizacyjne, w których prym wiodą 
działacze PKKF.

Trzeba teraz tylko przyłożyć ata- 
rań, aby dobrze ' wykorzystać . ter­
min uderzeniowy Biegów, Od naj­
bliższej niedziel! zależy, ety tego­
roczną akcja BN ukoronowana zo­
stanie powodzeniem, czy rzeczy­
wiście Biegi Narodowe w tym ro­
ku staną się Imprezą .w pe»nl ma­
sową l czy spełnią swe wlelMe za­
danie — wciągnięci* do pracy apor­
towej wielkich rzesz naszej mło- 
dzieży,

Do komitetów powiatowych 1 do 
działaczy, od których pracy zależy 
powodzenie naszej Imprezy, «wra­
camy się wiec z. serdecznym ape­
lem —. Dołóżel» wszelkich starań, 
by ił m«l» wlsśnle na Waszym te­
renie stał sfe dniem wielkiego 
triumfu Biegów Narodowych,

li maja wasyscy aa . start Bie­
lów» t.)

tewiMMłi 8 5 trafieaim areałowyai

Kupony okład nut w punlrtaeb Toto:
SdaAak 8/9-15252/28426

82gZlSgSSA*_«_5_trafi«nlaal wyąraa» III stocala
WaiSłam» 1/21-12837349 ' 

1/198-219923 
1/262-10105175

1/95-1628114
1/248-102538 
1/514-10168829

1/188-12942567 
1/248-102538 
1/541-13109602

Uakźw 2/41-7152662
2/286-1286838

2/54-1216656 2/2S1-7082625

Iłtawlęę 3/19-11727.950 
3/69-377772 
3/122-582400 
3/261-1250126?

3/48-6762 
3/112-10601867 
3/140-10126244

3/69-377772 
3/115-12840665 
3/241-1044 9543

5/6-8834839 
5/212-6880992

9/20-19929 9/70-8897387

6/11-53.28820 
6/77-5486499 . 
6/217-5726604'

6/64-7111319
6/91-5763838 
6/218-1079523

6/64-7111318 
.6/102-5773899

Bydgoieot 7/25-5184 
7/81-961380

7/44-344616 7/81-961380

GiłAak 8/8-3699394 
8/34-345689 
8/149-328756 
8/199-396332

8/34-345689 
8/133-108869 
8/199-396332 
8/241-4002333

8/34-345689 
8/134-3795631 
8/199-396332

lubiła 10/17-2218376
Klłla» 11/6-170961

11/6-170961
11/6-170961 
11/6-170961

11/6-170961
11/48-2151178

Opoli. 13/32-3242425 
13/56-2537743

13/39-2793117 13/56-2537698

StOBtela 15/11-2294428 19/44-1619987
Olsatyn 16/92-3280929 16/151-3331085
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PRZEGLĄD SPORTOWY

90 minut na stadionie Volkspark JRIĘIA” BEZ SKRZYDEŁ
NIEMCY MOGĄ MÓWIĆ 0 SZCZĘŚCIU W Krakowie przegrana 2:4

a Polacy o sukcesie z młodzieżowcami NBF
Baszkiewicz i Stein strzelcami bramek

NRF — POLSKA 1:1 (0:1). Bramki 
Bdobyll: dla Polski Basskiewicz w 
39 min. dla NRF Stein w 80 min. 
Sędziował Campos (Portugalia). Wi­
dzów około 45 tysięcy.

NRF: Sawitzki, Mauritz, Erhardt, 
Juskowiak, Mai, Szymaniak, Klodt,
Stein, Geiger, Haller, 
Kloeekner, 

POLSKA: Szymkowiak, 
eki, (Korynt), Szczepański,

Schmidt,
Floreń- 

Woźniak,
Strzykakkl, Zientara, Pohl, Brych- 
cty, Machorek, Liberda, Baaskie-

Na hambursklm Volkaparkstadlo- 
n’e panowała w środowe popołudnie 
piękna, słoneczna pogoda. Przy tak 
sprzyjającej aurze niezwykle Impo­
nująco wyglądało powitanie dru­
żyn. Ga*(podarze wybiegli na mura­
wę boiska w' zielonych koszulkach 
J w bi»'ych spodenkach. Polacy u- 
brwi! na czerwono z białym orłem 
na piersiach. Wymiana proporczy­
ków. uściski kapitanów drużyn 
Andrzeja Zientary oraz Erhardta. 
gwizdek portugalskiego sędziego 1... 
piłka poszła w ruch.

Kwadrans 
nieskutecznej gry

Pierwszy z naszych chłopców daje 
e sobie znać Baszkiewicz. Idzie jak 
burza po lewym skrzydle. Mauwllz 
— obrońca NRF — jest nieco speszo­
ny. fauluje Polailca a sędzia dyktu­
je rzut wolny. Niemcy wyjaśniają 
tę sytuację bez trudu, przystępując 
z miejsca do zdecydowanej ofensy­
wy.

Eksmistrzowle świata atakują naj­
częściej prawą stroną, dając wiele 
okazji Woźniakowi do wykazania 
•wej wysokiej formy. Polak dość 
łatwo daje sobie radę ze słabym 
Klodtem. ale nie on jeden jest jego 
przeciwnikiem. W napadzie gospo­
darzy znacznie częściej widzimy na 
prawej stronie młodego środkowego 
napastnika Hallera. Nieustannie 
zmienia on pozycję, zasługując na 
miano niezwykle żywiołowego i 
wszędobylskiego zawodnika. Miejsce 
opuszczone przez Hallera zajmuje 
ezpsto lewy łącznik Schmidt.

W- piątej minucie pierwszy strzał 
na bramkę gospodarzy, odd^je z 
20 metrów Pohl. Nie sprawia on 
żadnej trudności niemieckiemu 
bramkarzowi i zielonc-biali są znów 
w ataku. Niemcy bardzo ładnie roz­
grywają piłkę w głębi boiska, nie 
potrafią jednak zdobyć się na strzał 
w obrębie naszego pola .karnego.

Polscy obrońcy doskonale kryją 
przeciwników, tak że Szymkowiak 
w bramce Jest prawie nie zatrudnio­
ny. Wyłapuje co najwyżej dośrod- 
kowania skrzydłowych lub podania 
własnych kolegów.

W zespole polskim od początku 
meczu świetnie gra prawy pomoc­
nik Strzykalski. Marcel niezwykle 
ambitnie pomaga obrońcom, ale gdy 
nadarza się okazja, podrywa cały 
zespól do ataku. Nasi napastnicy 
grają jednak dość nerwowo, nie 
potrafią utrzymać dłużej piłki. Sto­
per niemiecki Erhardt niemal zu­
pełnie eliminuje z gry naszego 
środkowego — Hachorka.

W drużynie niemieckiej w dal­
szym ciągu najgroźniejszy jest stale 
zmieniający pozycje — Haller. Woź­
niak spisuje się Jednak bez zarzutu. 
Polacy atakują’ niespodziewanymi 
wypadami. W 10 minucie rzut wol­
ny egzekwuje Zientara, po którym 
w sam środek bramki Sawltzkiego 
strzela Ernest Pohl.

Gospodarze graja składniej I zna. 
oanle spokojniej. Nasi chłopcy zaś 
wybitnie ostrożnie, nie ryzykując 
zbyt gwałtownych ataków^ Widać, 
że bardziej odpowiada Im nękanie 
przeciwnika z lekkiej defensywy. 
Ale sforsowanie niemieckiej obro­
ny przerasta możliwości polskich 
napastników. Juskowiak. Erhardt I 
Mauritz grała niezwykle twardo, 
w porę likwidując nieśmiałe akcje 
ofensywne czerwonych.

Zaczynamy atakować

mu Je Liberda, podaje do Pohla, Er­
nest strzela z półobrotu, ale Sa­
witzki Jest na posterunku.

Piątka ofensywna Polaków gra 
jednak za wolno, i w dalszym więc 
ciągu ciężar gry spoczywa na na­
szych obrońcach, którym dr.ielnie 
sekunduje prawy pomocnik Strzy­
kalski. Legionista jest świetny tech. 
nicznie, spokojny, umiejętnie wią- 
że akcje polskiego zespołu.

ezeństwie jest nasza bramka. Ko­
rynt rzuca się jednak przeciwniko­
wi pod nogi, a opuszczoną piłkę 
bez trudu przechwytuje Szymko­
wiak. Niemiec leży na z emi, su­
gerując sędziemu faul na jego oso­
bie. Pan Campos ma jednak swoje

ruchem reki

Wraz upływem pierwszego
kwadransa gry mamy dogodną sy­
tuację. do uzyskania prowadzenia. 
Floreński bardzo ładnie wypuszcza 
w wolne pole Hachorka, gwardzi­
sta utrzymuje się przy piłce, strze­
la — ale piłka przechodzi ponad po­
przeczkę. Za chwilę gorąco jest na 
przedpolu Szymkowiaka, na szczę­
ście Schmidt był spalony.

Powoli coraz bardziej daje o so­
bie znać polski napad. W 19 minu­
cie Baszkiewicz silnie strzela, Sa­
witzki odbija piłkę w pole, prze­
chwytuje ją prawy obrońca Mau- 
ritz, ale Zientara jest szybszy i Po-

Za moment dwukrotnie na sło­
wa uznania zasłuży! stoper Szcze­
pański. Raz zebrał oklaski widowni 
za skuteczne zablokowanie Geigera, 
za chwilę przejmuje na głowę cen­
trę Hallera. Już przy piłce jest 
Strzykalski, podrywa drużynę do 
kontrataku. Podanie Marcela przej-

Zdobywamy 
prowadzenie

Nadeszła wreszcie 30 minuta
gry. Przy piłce kapitan polskiego 
zespołu Zientara. Andrzej idzie 
szybko do przodu, rozgląda się, po­
dejmuje błyskawiczną decyzję. Pre­
cyzyjne podanie wędruje do wybie­
gającego w wolne pole Baszkiewi­
cza, gwardzista szturmuje, strzela, 
Sawitzki jest bezradny. Bramka! 
Polska prowadzi 1:0.

Gol ambitnego Baszkiewicza jakby 
uskrzydlił mało dotychczas wldocz-’ 
ny polski napad. Chłopcom zaczyna 
teraz wszystko wychodzić, Niemcy 
są zepchnięci do defensywy. W 31 
minucie Sawitzki traci na moment 
głowę, bramka gospodarzy jest pu­
sta. Polacy strzelają! Najpierw Pohl 
trafia w las niemieckich obrońców, 
ten sam los spotyka dobitkę Brych- 
czego. Tym razem szczęście uśmie­
chnęło się do drużyny Seppa Her- 
berąera;

W 34 minucie znów mocniej zabiło 
nam serce. Na bramkę Sawitzkiego 
sunie atak Polaków. Pohl strzela 
w słupek, odbitą piłkę przechwytu­
je w pełnym biegu Baszkiewicz, ale 
i jego poprawka odbija się od po­
przeczki. Niemcy są wyraźnie oszo­
łomieni, szukaja ratunku w syste­
matycznym zwalnianiu gry.

W 36 minucie bodaj po raz pierw­
szy w niezwykle groźnej sytuacji 
znajduje się Szymkowiak. Wprost 
na niego pędzi lewoskrzydłowy 
Kloeekner. Polak wyczekuje na do­
godny moment, wybiega z bramki, 
rzuca się Niemców»! pod nogi 1 
groźna sytuacja zażegnana. Ode­
tchnęliśmy.

Sześć minut przed przerwą pra­
wy obrońca Floreński zostaje sfau- 
lowany. Zabrza-nin wije się z bólu. 
Z ławki rezerwowej podrywa się 
Korynt i za moment wbiega na boi­
sko. Szczepański przechodzi teraz 
na miejsce Florenckiego, a pozycję 
stopera zajmuje Korynt.

W 42 minucie znów w niebezpie-

że wszystko jest w porządku. Do­
piero teraz Kloeekner odżywa, z 
miejsca włączając się do gry swo­
jego napadu.

Schodzących do szatni na prze­
rwę Polaków publiczność żegna o- 
klaskaml, a swoją drużynę — jak 
to często bywa 1 na naszych sta­
dionach — gwizdami. Tak to już

15 minut polskiego otoku
Drugą połowę spotkania Polacy 

rozpoczęli z dobrym samopoczu­
ciem. Tylko przez pierwsze kilka 
minut w ataku byli .Niemcy. Raz 
Szymkowiak zdjął piłkę znad gło­
wy Geigera, nieco później Strzykal­
ski niezwykle przytomnie przerzu­
cił piłkę ponad poprzeczkę, nie po­
zwalając na oddanie strzału lewe­
mu łącznikowi Schmidtowi.

Od tego momentu zaczął się pol­
ski kwadrans. Pracująca dotychczas 
na pełnych obrotach defensywa ma 
chwilę wytchnienia, bowiem do ro­
boty przystąpiła piątka naszych na­
pastników. Najgroźniejsi są Basz­
kiewicz 1 Machorek, który znalazł 
wreszcie lekarstwo na szczelnie 
kryjącego go przed przerwą Erhar- 
dta. W głębi pola uwija się Brych-

cierająeego Steina, licząc, i? jest 
on na pozycji spalonej. Zdezorien­
towany Jest również Szymkowiak. 
Tylko Niemiec zachowuje zimną 
krew i zupełnie niespodziewanie 
posyła piłkę do siatki.

Tak pada przypadkowa wyrów­
nująca bramka. Stan meczu 1:1. Ka­
pitan polskiego zespołu Zien*ara 
próbuje interweniować u sędziego. 
a'.e pan Campos nakazuje grę od 
średka.

W ostatnich minutach spotkania 
Niemcy nadal gniotą. Nerwowo li­
czymy ostatnie minuty spotkania. 
Jeszcze 6. 4. 3 1 w dalszym ciągu 
utrzymuje się remis. Polski atak 
teraz nie istnieje. Chłopcy bronią 
wyniku remisowego. Są wyraźnie 
osłabieni, ustępując Niemcom zde­
cydowanie. pod względem kondy­
cyjnym. Ale i oto następuje końco­
wy gwizdek sędziego. Schodzących 
7. bn!«ka Polaków publiczność na- 
eradza ?a ambitną grę dlugotrwa-

Z transmisji Polskiego Radia wy­
notował

Jeny Lechowikl

Peru — Anglia 4:1 
w piłce nożnej

LIMA. Drugi mecz reprezentacji
Anglii, rozegrany podczas tournće

KRAKOW, 20.5. (tel. wł.). Polaka 
młodzieżowa — NRF młodzloźow* 
2:4 (0:1). Bramki dla Polski zdoby­
li: Szola w 65 min. 1 Kawula z kar­
nego w 79 min-, dla NRF BrOlla w 
3 min. (z wolnego) Hermann w 49 
min. Backhaus w 72 i Steffen w 83 
min. Sędzia Christów (Bułgaria). 
Widzów około 20 tya.

POLSKA: Leśniak, Dymareayk 
Ośllzło, Kawula, Michel, Nieroba, 
Stemplowskl, Szola, Frąckiewicz, 
Pędzlach, Nowak (Herman).

NRF: Traska, Selbold, Rauacb,
Parzl, Wenauer, Lowin, Marąuart, 
Hermann. Brulls, Backhaus, Doer- 
fel (Steffen).

Kledv młodzieżowe reprezentacje 
Polski’ i NRF ustawiły się na bois­
ku do rozpoczęcia «^potkania, przez 
megafony podano, że nasza narodo­
wa reprezentacja prowadzi w Ham­
burgu 1:0. Wydawało się, że ta 
wiadomość „uskrzydli” nasze ..Orlę­
ta” 1 doda im siły oraz ducha do 
walki. Ale przebieg wydarzeń na 
boisku rozwiał te złudzenia .

Od pierwszego kopnięcia piłki wi­
dać było, że młodzieżowcy NRF bl- 
ją naszych na głowę sprawnością 
fizyczna, tak nieodzowną dla kaź- 
deco piłkarza ł wnoszą do gry 
myśl przewodnią. A kiedy jeszcze 
bramkarz „orląt” Leśniak zrobił 
drużynie przeciwnika ..nic byle laki 
prezent” przepuszczając do siatki 
łatwiutkl do obrony strzał z rzutu 
wolnego, wtedy animusz wstąpił w 
drużynę „Under 23”. Operowanie 
piłką w Jej wykonaniu było nie­
mal przykładowe. Piłkarze w czer­
wonych kostiumach zaczęli się co­
raz wyraźniej gubić, Ich poczyna­
nia -cechowała dziwna anemia, jas-

Mlehet był Jedynym “"“JJ”1* 
kłem, który nie ustępował piłka­
rzom NRF, ani w wyszkoleniu 
technicznym, ani w bojowości, ani 
w tym co nazywamy „pomyślun­
kiem w grze”. Zadowalająco, ale 
okresami o wiele gorzej od formy 
demonstrowanej w zawodach klu- 
bow^’ch grali OśJizło i Kawula 
natomiast Dymarczyk popełnił o 
wiele więcej błędów, niź można by­
ło tego oczekiwać od obrońcy I-H- 
gowej drużyny. Wyraźnie podciąg­
nął się po przerwie Nieroba.

O napadzie drużyny polskiej 
można powiedzieć krótko: grał źle. 
Przyjmowanie piłki „na raty", ko­
łowanie wokół własnej osi, awizo­
wanie podań, brak szybkości 1 bo­
jowości oraz strzały idące z reguły 
w chorągiewki kornerowe, lub w 
czuby masztów ustawionych za 
bramkami — oto „grzeetty główne 
i... pierworodne".

Drużyna niemiecka oprócz niena­
gannego wyszkolenia gimnastyczne­
go, technicznego 1 taktycznego za­
imponowała wvrównanlem zespotu. 
Najbardziej wśród piłkarzy w bia­
łych koszulkach rzucał się w oczy 
krępy, ale bardzo żywy 1 ruchliwy 
środkowy napastnik Brlills. Dziel­
nie sekundowali mu prawy łącznik 
Hermann oraz zastępujący w 29 mi­
nucie gry kontuzjowanego Doerfeia 
— Steffen.

Plsząc pochwały pod adresem 
drużyny NRF. trzeba mocno pod­
kreślić Ich świetną grę głową. Blo- 
rąca żywy udział w grze widownia 
wzywał* więc naszych piłkarzy do

gry dołem, ile byli oni głusi na to
wołania. (

KRÓTKI PRZEBIEG MECZU
Podcięty w 3 min. tuż za 

pola karnego Hermann zaroDlt 
rzut wolny, który BruUs zamienił 
na pierwszą bramkę. (Leśniak był 
przekonany, że piłka idzie na aut). 
Leśniak w tej części meczu inter­
weniował jeszcze 2-krotnie, paru­
jąc ostre strzały Marąuarta i 
Backhausa. W innych wypadkach 
wyręczali go obrońcy, nie dopusz­
czając napastników NRF do strza­
łów z bliskiej odległości.

w 4 minucie po przerwie Her- 
mann, wykorzystując niezdecydo­
wanie obrony, przeszedł środkiem 
pola 1 z najbliższej odległości zdo­
był drugą bramkę. u..,*,—„Kilkuminutowy zryw drużyny 
polskiej doprowadził do zamiesza­
nia podbramkowego, które wyko­
rzystał Szola, dobijając strzał Mar­
kiewicza i zdobywając pierwszą 
bramkę dla Polski.

W kilka minut później Backhaus 
wygrał pojedynek z 9ślizł3 * 
strzelił celnie ponad Leśniakiem, 
który wybiegał do piłki w tempia 
starszej gospodyni, idącej po spra­
wunki do miasta.

Za faul na Szoll, który szykując 
się do strzału na polu karnym pod­
cięty został przez Rauscha, podyk* 
tował sędzia rzut karny, który Ka­
wula zamienił na drugą bramkę dla 
Polski. Wynik spotkania ustalił W 
83 min. Steffen. . ,St. Habzda

i krawie odcinająca się od
I dvnamiki erv nUkarzv nie:

pełnej
Sensacja w Bukareszcie

POCHWAŁY KIEROWNICTWA
dla polskich p iłkarzy

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 — Nasz» defensywa wypadła
Re grali lepiej od frasr^kó* -/Ipsko.^ ^eęyd^n^ 
nieć meczu, kiedy przeszli "" na -Szezepanskiego od pierw

gra
pierwszych

agresywne krycie i kiedy nasi 
napastnicy zaczęli słabnąć ner-

minut meczu wniosła do linii

0 Puchar
Narodów

OSLO. W Oslo rozegrane zostało 
w środę międzypaństwowe spotka­
nie piłkarskie o Puchar Narodów 
między reprezentacjami Norwegii i 
Austrii. Zwyciężyli Austriacy 1:0 
(1:01. Rewanżowy mecz odbędzie 
się w Wiedniu 23 września.

obronnych dużo pewności i do­
brego samopoczucia, które trwa­
ło aż do końca spotkania. Kon­
tuzja Floreńskiego nie jest 
groźna i może on grać w nie- 
dzielę. Korynt zagrał bardzo 
dobrze indywidualnie i jako or­
ganizator w likwidowaniu ata­
ków przeciwnika. Nie dziwię 
się więc wcale, żc Niemcy mu- 
sleli strzelać z daleka. Pomoc 
zasłużyła również na same 
pochwały, szczególnie świetnie 
dysponowany Marcel.

W ataku najlepsi byli do 
przerwy tylko Baszkiewicz i 
Liberda, w drugiej połowic 
dostroił się do nich 1 Brych- 
czy, który kilkakrotnie zbierał

Sensacje na kortach Roland Garros

Skonecki eliminuje Schmidta
a Javorsky Darmona

PARYZ, 30.5. (tel. wl.) W drugim’ 
dniu międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Francji rozgrywanych 
na kortach Roland Garros w Pary­
żu Władysław Skonecki pokonał 
drugą rakietę Szwecji 1 jedną z czo­
łowych obecnie rakiet Europy Ulsa 
Schmidta w trzech setach: 8:6, 6:3, 
6:4. Podobną sensacją jak zwycięst­
wo Skoneckiego było pokonanie 
przez Czechoslowaka Javorsky’ego 
czołowej rakiety Francji Darmona

choslowak obronił piłkę meczową w 
piątym secie przy stanie 5:3 dla 
Darmona.

— Wiele dałbym z* to/ by nie 
grać już we wtorek, taki czuję się 
zmęczony — powiedział Skonecki 
kiedyśmy przyjechali do Paryża. 
Jego życzeniu stało się zadość. Pa­
dający we wtorek z małymi przer­
wami nieustannie deszcz uniemoż­
liwił . przeprowadzenie • wszystkich 
zaplanowanych gier, wobec tego 
Skonecki wyszedł na centralny kort 
Rolanda Garros dopiero w środę w 
samo południe. Spośród 84 uczest­
ników mistrzostw w grze pojedyn­
czej mężczyzn wylosował niezbyt 
szczęśliwie młodego olbrzyma skan- 
dvnawskiego Ulsa Schmidta.

Na trybunach kortu centralnego 
bvlo kompletnie pusto. Naliczyłam 
dosłownie 5 widzów, trójkę dzienni­
karzy i kilkunastu zawodników na 
trybunie zawodników, kiedy rozpo­
częła się gra.

Do stanu 3:3 w pierwszym secie, 
obaj tenisiści wygrywali swoje ser-

TOTEK PŁACI
F.P. Totalizator Sportowy 

damia, że w specjalnym kon^urj" 
sportowym Toto-Lotek z dnia i* 
maja br. stwierdzono: 1 rozwiązanie 
z 6 trafieniami — wygrana zł. 969.8W, 
1 rozwiązanie z 5 trafieniami prę* 
miowymi — wygrana zł. 969.826, w 
rozwiązań z 5 trafieniami zwykłymi 
— wygrane zł. 19.740, 4.500 rozwią­
zań z 4 trafieniami wygrana zł. 
359, 92.371 rozwiązań z 3 trafieniami 
— wygrane zł. 17. . .

Kolejne losowanie w kOrtkufSię 
Toto-Lotek odbędzie się w dniu «4 
maja br. w Suwałkach.

wisyj wypróbowując się obustron­
nie. Schmidt przełamał wówczas 
serwis Skoneckiego i objął prowa­
dzenie 5:3. Kiedy zdawało się, że 
set jest już bezpowrotnie stracony, 
Władek zmienił taktykę gry, stosu­
jąc bardzo udane loby, wygrał ser­
wis Schmidta, a potem biorąc na 
sucho niemal samymi asami swój 
serwis, wyrównał na po 5.

Wygrał również, atakując cierpli­
wie z głębi kortu i niedopuszcza- 
jąc Schmidta do siatki trzeciego , z 
kolei gema. Potem wykazując pe­
wien niepokój stracił swój serwis, 
ale natychmiast ■ wziął się w garść 
i po dwukrotnej przewadze wygrał 
serwis Schmidta, a następnie już 
przy drugim setbolu swój własny i 
seta 8:6. .

W drugim secie Skonecki nie do­
puścił Schmidta do prowadzenia. 
Robiąc minimalną ilość błędów do- 
prowradził do stanu 4:1. Kilka zry­
wów Szw’eda przyniosło mu dalsze 
dwa punkty, ale to już było wszyst­
ko, na co go było stać w secie, któ­
ry Skonecki wrygral 6:3.

Skonecki rozpoczyna trzeciego se­
ta dobite. Schmidt zaczyna grać 
desperacko. Wysyła druzgocące 
bomby, demonstrując swój słynny 
atomowy serwis. Na próżno. Jest 
1:0,3:1 i 5:2 dla Skoneckiego. Szwed 
usiłuje przełamać passę i wyciąga 
2 gemy. Jest 5:4 dla Skoneckiego i 
teraz nerwy dają znać o sobie u 
Polaka. 8 meczboli miał Skonecki 
zanim Schmidt po długotrwałej wy­
mianie, rąbnął przy dziewiątym 
meczbolu piłkę wr siatkę, pozwala­
jąc nareszcie Polakowi ^pjść zwy­
cięsko z kortu.

Następną rundę Skonecki gra z 
Drobnym i obiecał nie sprzedać 
łatwo skóry.

W pozostałych spotkaniach nie 
było sensacji. fawroryci przeszli do 
następnej rundy.

E. Cunge

oklaski przy otwartej kurtynie 
-za- techniczne zagrania, i, poje- 
d^nki z przeciwnikiem. Popra­
wił się nieco i Hachorek, tylko 
Pohl byl najsłabszy z całej 
piątki. Nie pilnował on swego 
miejsca, nie wychodziły mu 
zupełnie ani pojedynki, ani 
strzały.

Po przerwie Niemcy, grając z 
silnym wiatrem, częściej atako­
wali i strzelali a pod naszą 
bramką było nieraz gorąco, 
szczególnie w okresie, kiedy 
słabego Klodta zmienił młody 
Stein. Wypoczęty ten gracz 
„szalał" na boisku i mimo do­
skonałej opieki Jurka Woźnia­
ka, centrował bardzo niebez­
piecznie. Z jego też wypraco­
wania Niemcy zdobyli wyrów­
nanie i to przy pomocy sędzie­
go głównego. Liniowy (z NRF) 
sygnalizował spalonego, a ten 
nie zważał wcale na chorągiew­
kę i szybko uznał bramkę. Z 
arbitra portugalskiego Camposa 
nie byli zresztą zadowoleni sa­
mi gospodarze.

Dodam jeszcze, że mieliśmy 
Idealną okazję odnieść tu zwy­
cięstwo; szkoda, że strzał Ha­
chorka nie byl celniejszy. Ale 
dobre i to, z czym wracamy w 
piątek do kraju.

Rozmawiał
G. Aleksandrowicz

Tenisiści Wioch 
grają z Płd. Afryką

W zakładach piłkarskich z dni* 
maja hr. stwierdzono: 5 rozwiązań 
i 11 trafieniami wygrane po zł. 
15.029, 45 rozwiązań z 10 trafieni*"»?

n. K i 11 dni) wysokość nagród? mo­
le ulec zmianie.

BRUKSELA. Zwycięstwem Wło­
chów 4:1 zakończyło się ostatecznie 
ich - spotkanie z Belgią, rozegrane 
w II rundzie o puchar Davlsa stre­
fy europejskiej. W dwóch ostatnich 
singlach Faccliint (Wiochy) poko­
nał Fromenta 6:3, 0:6, 6:4, 8:6, a Sl- 
rola (Włochy) przegrał z Brlchan- 
tem po bardzo zaciętej walce 7:5. 
3:6 '5:7. 12:10. 5:7. W ćwierćfinale 
Włosi będą grać z Płd. Afryką W 
dniach 13—14 czerwca we Florencji.

czy, ule może dojść jednak do 
strzału.

W 55 minucie Sawttzki wybiega z 
piłką poza linię pola karnego. Sę­
dzia zarządza rzut wolny w stronę 
bramki niemieckiej. Egzekwuje go 
Hachorek. Trafia w mur niemiec­
kich obrońców i piłka wychcdai na 
aut.

Polacy w dalszym ciągu atakują. 
Niemcy rata po raz bronią się wy­
kopywaniem piłki na aut, lub da­
leko do przodu. Defensywa gospo­
darzy gra bardzo ambitnie, popi­
sując sie wyczynami, których nie 
powstydziłby się niejeden dobry 
gimnastyk. Tak sprawny fizycznie 
jest Erhardt i Jego koledzy.

W 56 minucie z piłką do przodu 
wychodzi Zientara. Podaje Hachor- 
kowi, ten strzela, a piłka o centy­
metry przechodzi obok słupka. 
Piękna akcja. Nagradzają ją okla­
ski widowni.

Za moment Baszkiewicz egzekwu­
je jeden ze swych sławnych rzu­
tów rożnych. Zaskoczony Sawitzki 
wypuszcza piłkę z rąk, niestety, ża­
den z Polaków nie jest na właści- .
wym miejscu I Niemcy sytuację 
wyjaśniają.

Kontrofensywa 
gospodarzy

Po upb w.e kwadransa Niemcy 
przechodzą do kontrofensywy . Sy­
gnał do ataku dal lewy łącznik 
Scnmiai., ktorego groźny strzał 1 
Szymkowiak sparował na korner. 
Gorąco robi się ped naszą bramką, 
ale polska defensywa gra bez pu­
dla* Trzy kolejne - rzuiy.-ro&ne e- 
gżekwowanę przez gospodarzy; koń­
czą się dla nas pomyślnie;

W 62 minucie komuzijŁ ulega pra- 
woskrzydiowy gospodarzy Klodi. 
Nieduża lo ula nas pociecha, gdyż 
był on najsłabszym zawodnikiem 
niemieckiego napadu. Na jego miej­
sce wchoazi nuoay Stein. Ten od 
razu daje się poznać z jak najlep­
szej strony. W 64 minuaie Szym­
kowiak z trudem łapie jego cen­
trę. nieco później Stein dosrodko- 
wuje po raz drugi, po czym głów­
ka Schmidta przechodzi obok słup­
ka.

Korynt kilkakrotnie powstrzymuje 
ataki Geigera, a Szymkowiak piąst-

_____ ___ ---- _ y dynamiki gry piłkarzy niemieckich. 
Peru — Limie* z jedenastką peru-1 Napad drużyny polskiej nie ist- 
wiańską. zakończył się przegraną I niał zupełnie Jako całość, a poje- 

-- __________ ....___ dyncze zrywy były z góry skazane 
na niepowodzenie. Tak więc mło­
dzieżowcy NRF byli stale w prze-

gości w stosunku 1:4 (0:2).
PARYŻ. W powtórzonym finało-

żyna Le Havre pokonała Sochaux 
3:0. Pierwsze spotkanie tych klubów 
(w dniu 3 maja) zakończyło się re­
misem 2:2. Jest to pierwszy wypa­
dek w historii rozgrywek, by mecz

że pierwszy groźniejszy strzał na 
bramkę Traski posłał dopiero po 
kilkunastu minutach gry, Michel. 
Zawodnik ten skierował na bramkę

. ................ . ..........——    ------- , NRF tyle groźnych 1 celnych 
finałowy wygrała drużyna Ii-ligowa, strzałów. Ile w sumie nie oddal!
Piłkarze Le Havre są liderem dru-1 napastnicy „Orląt” przez cały czas 
giej ligi. i meczu.

Radziecki projekt
reformy MK01

RZYM. W stolicy Włoch odbyło. reprezentacji olimpijskiej Płd. Afry- 
się posiedzenie przewodniczących ki, jeśli osiągną dostatecznie wyso- 
48 krajowych komitetów olimpij-1 ki poziom sportowy. Przewodniczą- 
skich i 6-osobowego komitetu wy- cy MKO1 uznał to oświadczenie za
konawczego MKO1. Obrady toczyły 
się przy zamkniętych drzwiach. Po
zakończeniu posiedzenia.
niczący MKO1 Avi 
(USA) poinformował

kuje w porę strzał oddany przez

przewod- 
Brundage

dziennikarzy
na konferencji prasowej o Jego 
przebiegu.

Przedstawiciele ZSRR wystąpili z 
żądaniem poważnej reorganizacji 
.Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. Delegacja radziecka za­
proponowała. by MKO1 składał się 
z dotychczasowych członków, prze- 
wodnicząęycij wszystkich krajowych 
komitetów olimpijskich oraz preze-

zadowalające. Jest jednak prawdo­
podobne, że problem ten zostanie 
poruszony w Monachium.

Próbowano przeprowadzić wstęp­
ne glosowanie na temat, któremu a 
kandydujących miast przyznać orga­
nizację Olimpiady w 1964 r. zebrani 
opowiedzieli się jednak przeciwko 
temu, przyjmując jedynie do wia­
domości, że o organizację igrzysk 
ubiegają się Tokio, Detroit, Bruk­
sela i Wiedeń.

Nie osiągnięto również porozumie-
jnla w. sprawia-zmniejszenia progra-

----- - --------  ----- ----- i mu igrzysk począwszy od 1964 r. 
sow międzynarodowych federacji : Komitet wykonawczy jest jak naj- 
sportowych.----------------------------------- । bardziej za tym, ponieważ mimo co-

Propozycja radziecka — jak o- raz ostrzejszych minimów liczba u- 
świadczyl Brundage — znalazła po-! czestników' igrzysk stale wzrasta. Z 
parcie u przedstawicieli państw ----- ------ -
wschodnich. natomiast większość 
przedstawicieli pozostałych komite­
tów olimpijskich odniosła się do 
niej z rezerwą. Niemniej postano­
wiono szczegółowo przedyskutować 
propozycje delegacji radzieckiej na

tego tytułu organizatorzy mają wie­
le trudnych do rozwiązania proble­
mów technicznych. Innego zdania 
jest większość przedstawicieli ko­
mitetów krajowych, którzy są albo 
zwolennikami utrzymania dotych-

- - - ----- ------------- - - i czasowego programu, lub nawet je-
najbliższym posiedzeniu plenarnym I go powiększenia.
MKO1 w Monachium, 1 Zebrani zapoznali się również ze

Delegacja radziecka poruszyła sprawozdartiem z prac przy oblek-KUje w puls auAdi uuunui _----- •— 3pia,vtj4.uciśLi.u-iii 4. piai pi z.y uu>eK-
Kloeeknera. Nasza piątka napasł- [ również sprawę dyskryminacji ra-; tach olimpijskich- w Rzymie i mó-
ników jest n.eco speszona, nie sowej w Płd. Afrjre. Przedstawiciel wili r. uznaniem o przygotowaniach
wie w jaki sposób odebrać Niem- ( komitetu olimpijskiego Pld. Afryki! do przyszłorocznych letnich igrzysk,
com inicjatywę. ; Honey oświadczył jednak, że dys- ’ odnośnie Squaw Valley stwlerdzo-
• *».n m :««»a 4.4 i kryminacja rasowa nie ma rzekomo; no, że trasa zjazdu jest zbyt łatwa.MOufO DyC X.U 0 ICSl 1 • 1 miejsca w tym państwie i że zawód-

_ 1 nicy kolorowi, zostana włączeni dcMimo, że w przewadze są Niem­
cy, na chwilę przed zakończeniem 
spotkania mogliśmy prowadzić 2:0. 
Idealną sytuację podbramkową za­
przepaści! jednak Hachorek. Prze­
jął on za połową boiska podanie 
Zientary, zdecydował się na prze­
bój, minął obrońców i znalazł się 
oko w oko z niemieckim bramka­
rzem. Ale Hachorek przechytrzył. 
Chciał minąć Sawitzkiego i posłać 
pitkę do pustej bramki. Niemiec 
był jednak szybszy, uprzedził Po­
laka desperackim rzutem pod no-

Kapitalna okazja Machorka nie zde­
prymowała Niemców. W dalszym 
ciągu atakują, dążąc konsekwentnie 
do wyrównania. Udaje im się to na 
10 minut przed końcem spotkania.

Podczas jednego z kolejnych ata­
ków NRF, Polacy nie atakują na­

miejsca w tym państwie i że zawód- i 
nicy kolorowi, zostaną włączeni do j (PAP)

Rugbiści polscy
pokonali CSR

w „Pucharze Zwycięstwa
BUKARESZT, 19.5 (teł. wł.) We 

wtorek na stadionie bukareszteń­
skiego „Dynamo” rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej rugby o „Pu­
char Zwycięstwa0 z udziałem repre­
zentacji CSR, NRD, Polski 1 Ru­
munii.W pierwszym dniu turnieju roze­
grano dwa spotkania. Drużyna pol­
ska odniosła wielki sukces, wygry­
wając niespodziewanie z jednym z 
faworytów — reprezentacją CSR 
9:6 (3:6). W drugim spotkaniu Ru­
munia zgodnie z przewidywaniami
pokonała NRD 21:6 (6:0).

Oto wygląd tabeli po 
pierwszych spotkaniach.

1. Rumunia 1 2
2. Polska 1 3
3. CSR 1 1
4. NRD 1 1
Polska — Czechosłowacja

dwóch

6:M 
9:6 (3:6).

Dla Polski punkty zdobyli: Moczul- 
— ę, ęWr 26 4 49 min. z rzutów 

karnych) oraz Żurawski — 9 (w 68 
miń.) -dla CSR — Cervinka — 6 (w 
18 i 40 min. również z rzutów kar­
nych). Zawody prowadził Manollea- 
nu, na liniach sędziowali Ventulescu 
I Popa (wszyscy Rumunia). Widzów 
ok. 10. tys.

POLSKA: Moczulski, Gładysz, 
Bartkowiak, Sosiński, Grochowski, 
Koter, Janus, Chodkiewicz, Soko­
łowski, Nowak, Jodkowski, Budzyń, 
Wójcicki, Żurawski, Klimkowski.

CZECHOSŁOWACJA: Hernicko,
Hradec, Bini, Barchanek, Topol, 1 
Cervinka, Blahut, Holecek, Trousln, 
Setek, Kargacz, Cerny, Vopalensky, 
Vantraeek, Horty.

Mecz z Czechosłowacją inauguru­
jący turniej o „Puchar Zwycięstwa” 
zadziwił licznie zebraną widownię, 
która nie spodziewała się tak ład­
nej, stojącej na dobrym poziomie 
gry i doskonałej postawy zespołu 
polskiego. Drużyna nasza wygrała lo 
spotkanie w sposób przekonywają-

cv, będąe zespołem pod każdym 
względem lepszym. Polacy zagrali o 
klasę lepiej niż w chorzowskim me­
czu z Belgami, demonstrując szyb­
kie, skuteczne 1 ładne dla oka akcję. 
Przewyższaliśmy naszych przeciwni­
ków przede wszystkim szybkością, 
skutecznością, wyszkoleniem tech­
nicznym i taktycznym (a jeszcze 
niedawno byliśmy uczniami CSR!) 
oraz ambicją i czystą grą. Obok wy- 
mienionych walorów w spotkaniu 
tym zaobserwowaliśmy u naszych 
zawodników także sporo braków w 
umiejętności szarżowania, wykony­
wania prawidłowej zagrywki nogą 
oraz rozgrywaniu piłek na polu o- 
bronv przeciwnika.

Czesi byli zbyt pewn! zwycięstwa 
1 to w dużej mierze przyczyniło się 
do Ich porażki. Posiadający warun­
ki fizyczne zawodnicy czescy nie 
byli w stanie przeciwstawić się le­
piej dysponowanym w tym dniu 
Polakom. Kiedy zarysowała się 
przewaga naszych rugbistów, Cze- 
chosłowacy zaczęli grać nerwowo, 
ostro, a nawet brutalnie. Przed tur­
niejem Czechoslowacy byli pewni 
drugiego miejsca, w czym utwier­
dzili ich gospodarze, którzy uznali 
mecz z Czechosłowacją za właściwy 
finał turnieju, włączając go nawet 
do niedzielnych zakładów totalizato­
ra sportowego.

W przekroju całego spotkania na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli: w 
drużynie polskiej Moczulski, Soko­
łowski, Budzyń, Żurawski, Nowak, 
a w drużynie CSR — Cervinka, Se­
tek i Horty.

Następne spotkanie Polacy roze­
grają w czwartek 21 hm. z Rumu­
nią. W meczu tym nie liczymy na 
zwycięstwo i kierownictwo naszej 
ekipy słusznie postanowiło wypró­
bować rezerwowych zawodników, 
aby w ten sposób oszczędzić siły na 
sobotni pojedynek z NRD.

Zygmunt Łuszcz

KKÓ
Już 5 drużyn 

w turnieju XV-lecla
WARSZAWA. Do międzynarodo­

wego turnieju piłkarskiego, organi­
zowanego w lipcu przez PZPN z o-

Wł. Kuc znowu zwycięża
LENINGRAD, (teł. wl.). W Lenin­

gradzie rozegrano biegi na przełaj 
o mistrzostwo Okręgu Wojskowego. 
W biegach uczestniczyło ok. 1600 
zawodników, a wśród nich dwu­
krotny mistrz olimpijski, rekordzi­
sta świata — Włodzimierz Kuc. 
Start tego znakomitego zawodnika 
wzbudził wielkie zainteresowanie, a 
jego forma, wykazana w czasie bie­
gu na ok. 5000 m świadczy, że Kuc 
może znów stanąć w pełni chwały 
na bieżni. Zaraz po starcie do bie­
gu na 500 m Kuc wyszedł na pro­
wadzenie i zdobywał coraz większą 
przewagę nad swymi partnerami. 
Przez pierwsze okrążenia, liczące 
ok. 2000. które Kuc pokonał w cza­
sie 5.35,0 trzymał się tuż za nim 
znany biegacz lenlngradzkl Anatol 
Moroz. Później jednak silne tempo, 
narzucone przez Kuca, pozwoliło 
mu zdecydowanie oderwać się od 
przeciwników i Kuc skończy! bieg 
samotnie, osiągając 14.40,0. Drugi 
bvt Utkin — 14.47,0, a trzeci Le- 
dak — 14.50,0.

W biegu na ok. 3000 m zwyciężył 
znany średniodystansowlec Iwakln

W mieście Frunze spotkały się re­
prezentacje republik Azji środko­
wej 1 Kazachstanu. Zwyciężyli lek­
koatleci Uzbekistanu. A oto najlep­
sze rezultaty, uzyskane na tych za­
wodach — kobiety — wzwyż — 
Ballod (2 lata pauzowała) — 165; 
mężczyźni — 100 m Monastyrskl — 
10 5; 5000 m Samojlow — 14.31,0; 
trójskok — Rjachowski — 15,73.

W Kiszynlewie walczyli lekkoa­
tleci republik kaukaskich 1 Mołda­
wii. Najlepsze rezultaty uzyskali — 
wśród kobiet — Masłowska na 100 
i 200 m — 11,9 1 24.9; Alestierowa na 
400 m — 57,2; Tuguszi w dysku — 
48,57; Jcwlewa w skoku w dal — 
597; wśród mężczyzn — Konowalow 
na 100 i 200 m — 10.6 I 21.3: 200 m 
pl. — Klrllenko — 23,9; trójskok — 
A. Dementiew — 15.63; kula 
Owscpian — 17.41: miot — Tatarin- 
rew _ 60,60; 10-bój — Cholodok — 
6351 pkt.

stej wynosił IX cm na 100. Tak więc, 
am 10,3 Francuza, ani 14,4 Mazzy i 
Francuza Durieza nie będą mogły 
figurować w tegorocznych zestawie­
niach.

RZYM. Wiatr pomaga sprinterom I 
w całej Europie. W czasie ostatnich i 
zawodów znany sprinter włoski J 
Cazzola przebiegł przy jego pomocy i 
w Livorno 100 m w 10,3. Bez pomo­
cy wiatru dobry wynik uzyskał na­
tomiast na tych samych zawodach 
19-letni Canova w skoku w dal — 
752. Zacięty pojedynek po raz pierw­
szy od wielu lat musiał stoczyć sta­
ry mistrz Consolinl, żeby wygrać 
rzut dyskiem na zawodach w No- 
warze. Zagroził mu Rado, z wyni­
kiem co prawda nie najwyższej 
klasy, ale. zapowiadającym duże, o- 
siagnlęcia. Consolinl miał 51.97; a 
Rado 51,€0. Najlepsze wyniki na tych 
zawodach uzyskali Martini na 400 
m pł. — 52,8 i Bravl w skoku w 
dal — 734.

PRAGA. Ostatnie wyniki lekko­
atletów CSR — 3000 m Pavelka — 
8.08.8. 3000 m z prz. — Brllca — 
8.55,0, Zhanal — 8.55,4, wzwyż — 
Lansky — 202, Kovar — 200, kula — 
Smid — 16.95, dysk — Merta — 53,77, 
młot — Matousek — 60,77.

BUDAPESZT. Najgroźniejszy w ub. 
roku przeciwnik Piątkowskiego Wę­
gier Szecsenyl rozpoczął sezon wy­
nikiem 56.25, mając lekko przekro­
czony rzut ok. 57,20. Zslvotzky uzy­
skał w młocie 63,58, a Treny! — 
61,20. Varju w pchnięciu kulą miał 
17,07, Nagy w tej samej konkuren­
cji _ 16,74, a Kovacs na 1500 m —

PARYŻ. Wyniki Francuz* Dele- 
coura na 100 m i Włocha Mazzy n* 
110 m płt uzyskane na mityngu u 
Tourcolng, gdzie startowali również 
1 Polacy, nie będą mogły 
ne, ponieważ spadek 'bieżni na pro-

SZTOKHOLM. Stlg Pattersson w 
skoku wzwyż osiągnął najlepszy te­
goroczny wynik w Europie, prze­
chodząc poprzeczkę na wysokości 
203 cm.

LONDYN. W pierwszym tegorocz­
nym starcie na dystansie 3000 m 
Ibbotson doznał porażki. Przegrał 
on z mało znanym biegaczem Fran­
kiem salvatem. który uzyskał 8.07,4. 
Ibbotson miał 8.08,4.

Seniorzy i juniorzy Legli 
królują 

w warszawskiej La
Podczas gdy na stadionie Legii 

walczyli o tytuły mistrzów Warsza­
wy seniorzy, stadion Polonii gościł 
juniorów. Najlepiej spisali się tu­
taj młodzi zawodnicy Legii, klubu, 
który pracuje z młodzieżą. Klub 
ten zebrał łącznie 446 pkt., wyprze­
dzając Lotnika — 330 pkt., MKS- 
246,5 pkt. oraz AZS — 224,5 pkt. 
A oto ciekawsze wyniki.

KANSAS CITY. Fantastyczny wy­
nik 19,6 na 290 y na prostej uzyskał 
młody Amerykanin Sid Garton. O- 
czywiście poważnym wspólnikiem w 
tym osiągnięciu był wiatr, ale 1 tak 
jest to najlepszy rezultat zanotowa- 
nv na tym dystansie przez kroniki 
lekkoatletyczne (nawet z wiatrem). 
Podobnie przy pomocy wiatru Gar­
ton uzyskał na 100 y 9.3. Najlepsze 
wyniki uzyskane w normalnych wa­
runkach przez Gartona to 9.4 na 100 
V 1 20,5 na 220 y. Na tych samych 
zawodach Wrag miał w skoku 
wzwyż 203.

BERLIN. Najlepszy wynik tego­
roczny w rzucie oszczepem w Niem­
czech* uzyskał ostatnio Krueger, o- 
siąg«he 76,31.

juniorki wzwyż: 1. Grabowa,
AZS — 1.«, 2. Dobrowolska, Lot­
nik — 1.44, 3. Pawlak, Jutrzenka — 
1.44; 100 m: 1. Wiechno, Lotnik 12.8:

juniorzy — dysk: 1. Bielecki, AZS
2. Skwarski, Legia 4:08.1; 100 m; I. 
Jaworski, Lotnik 11,3; wzwyż: I. 
Paszczyk, Legia 1.70, 200 m pt: 1. 
Sawicki, Komorów 2S.8; młot: 1. 
Stępień, Polonia 50.38: trójskok: 1. 
Plenkiewicz. AZS 14.20; 4 x 100 m: 
1. Lotnik 45,4: oszczep: 1. Babicki, 
Legia 53.55, 2. Kotas, Platerówka 
54.30: kula: 1. Dudzluk, AZS 13,34; 
800 m: 1. Pluta, Legia 2:00.5; 300 m: 
1. Kacprzycki, Legia 23.3: w dal: 1. 
Plenkiewicz, AZS 6.63; 2.000 m: 1.

gła 3:36,0.
Mistrzostwa seniorów w ogólnej 

punktacji przyniosły również suk­
ces Legii, która zwyciężyła, mając 
na swj’M koncie 547.5 pkt., podczas 
gdy drugi AZS miał 319,5. a trze­
cia Gwardia 191 pkt. Gwardia wy­
przedziła w tej punktacji l ligow­
ców Spartę 1 Polonię, (zg)

kazji XV-lecIa PRL, czechosłowac­
kie władze piłkarskie zgłosiły re­
prezentację Bratysławy.

Obecnie więc udział w tym tur­
nieju potwierdziły: Moskwa, Ber­
lin, Budapeszt, Bukareszt oraz Bra­
tysława. Organizatorzy czekają je­
szcze na zgłoszenie Sofii.

Rekordowa obsada 
regat wioślarskich 

w Kruszwicy

ZKS W-wa — LPŻ Krupski Młyn 
2:0 6218:5665, LP2 W-wa — LP2 
Bydgoszcz 2:0 6098:5612.

A oto aktualna tabelka:
1. Gwardia Z. Góra
2. LPŻ W-wa
3. ZKS W-wa

6.

9.

LPZ Krupski Młyn 
LPZ Inowrocław 
Gwardia Olsztyn 
AZS Łódź 
Granica Kętrzyn 
LP2 Bydgoszcz

3 
3
3

3 
2

2

0 
0

18200 
18139
18352 
17027 
12137 
12043
11429 
17978
10640 

J. K.

ny męskie na S grupy eliminacyjne. 
Reprezentacja Gwardii, oparta na 
siatkarzach GKS Wybrzeże, Gwar­
dii Wrocław 1 Czarnych Białystok 
gra t Rudą Hvezdą Praha i Bangha 
(Phenian).

W pierwszym dniu Polacy prze­
grali z Rudą Hvezdą 1:3, a w śro­
dę wygrali z Banghe 3:2, Siatkar­
ki przegrały z Dynamo Bukareszt 
1:3. (ł)

erwartek rozpoczynają aię
na jeziorze Gopło w Kruszwicy 
ogólnopolskie eliminacyjne regaty 
wioślarskie. Będzie to pierwszy w 
tym roku egzamin nie tylko czo­
łówki, ale także zaplecza naszego 
wioślarstwa.

Jak wynika ze zgłoszeń, regaty 
odbędą się w rekordowej * obsadzie. 
Ale nie to jest pocieszające, lecz 
fakt, że kluby wioślarskie zgłosiły 
wiele osad juniorów oraz młodzie­
ży. I tak np. w jedynkach III kla­
sy wystartuje 11 zawodników, w 
Jedynkach juniorów — 12, w ósem­
kach II klasy 10 osad, w czwór­
kach Tl klasy 13 osad itp.

Równie bogato obesłane są kon­
kurencje I klasy. Nie brak tu ani 
jednej osady kadrowej i wiele po-
jedynków zapowiada bardzo
ciekawie. Tak będzie np. w czwór­
kach, gdzie groźnym konkurentem 
Zawiszy będzie BTW. w ósemkach 
I klasy wśród 5 osad znajduje się 
warszawska Wjsla, która kiedyś roz­
poczynała swoją karierę jako ósem­
ka z zaciągu prasowego „Przeglądu 
Sportowego”.

Ruch Chorzów przegrywa 
ze Spartakiem Warna

CHORZOW. Bułgarska drużyna 
Spartak Warna, która ub. tygod­
niu była egzaminatorem naszej ka­
dry piłkarskiej, zmierzyła się we 
wtorek z I-llgowym Ruchem Cho­
rzów. Mecz ten przyniósł szczęśliwe
zwycięstwo gościom (3:3).
Bramki dla Ruchu strzelili: Pala, 
Cieślik I Bem, dla Spartaka: Fili-

WII lidze strzeleckiej
Rozegrana w ostatnią niedzielę 

kolejka spotkań w n lidze strzelec­
kiej, podobnie jak I w rozgryw­
kach plerwszolIgowych, prrynlosła 
kilka dobrych wyników Juniorów. 
Najciekawszym z tych ronultatów 
Jest wynik młodego. 18-lfttniego stu­
denta Politechniki Warszawskiej — 
Wiktora Kobylińskiego (ZKS W-w«h 
który w strzelaniu z malokalibrci’ 
wego karabinka dowolnego (kbks 
9), uzyskał łącznie za trzy posta­
wy — 564 pkt (196 U190 -178).

W poszczególnych spotkaniach 
niedzielnych doszło do następują' 
cych roztmygnięć:

Jugosłowiańscy l węgierscy 
pingpongiści 
w Warszawie

Jut w czwartek rozpoczyna się 
w sali Kolejarza przy ul. Fok­
sal międzynarodowy turniej, tenisa 
stołowego z udziałem dwu Ulgo­
wych drużyn stołecznych Polonii 
l Skry oraz reprezentacyjnych ze­
społów Pesztu (Węgry) 1 Bośni 
(Jugosławia).

Gry rozpoczynają się w czwar­
tek o godz. 16 meczem Skra W.wa 
— Bośnia, a następnie odbędzie 
się mecz Polonia w-wa — Peszt. 
W piątek również’0 godz. 16 Jako 
pierwsze odbędzie się spotkanie 
zespołów pokonanych w czwartek, 
a następnie mecz zwycięzców.

Znacznie groźniejszym przeciw­
nikiem dla drużyn warszawskich 
będzie reprezentacja Bośni, w skła. 
dzle której wystąpi reprezentant 
Jugosławii — Franie.

Partnerami Franica w drużynie 
Bośni są: Bille. Pavle i Dali nic. 
Peszt reprezentują: Palvl, Tiłh, 
Garqyla I Juhas.

Warszawianie wystąpią w akia, 
dach: Polonia — Latuszkiewicz, 
Potęga, Rataj; Skra — Gaj, Piecz, 
kowski oraz wypożyczony z gil- 
wickiego AZS — Dembowjki.

Warszawiacy przegrali 
z Anglikami na trawie

Wtorkowy mecz hokeja na trawie, 
rozegrany na stadionie Skry w War­
szawie między Grimsby Hoekey 
Club a występującą pod firmą War­
szawy drugą reprezentacją Polski, 
zakończył się zwycięstwem drużyny 
angielskiej 3:8 (t:d). Bramki zdobyli 
Spring — s I Riddington — 1 dla 
Grimsby oraz Wiśniewski I Clątyń- 
ski dla Warszawy. Zawody prowa­
dzili Zieliński (Polska) 1 Green (An­
glia).

Siatkarze Gwardii 
startują w Bukareszcie

BUKARESZT, 18,» (t«l. wl.) We 
wtorek rotpoei,) się w Bukareszcie 
mtedeynarodowy turniej siatkówki 
druiyn kobiecych 1 męskich klu­
bów (wardyjskteh o Puchar Dyna- 
mA Organizatorzy podzielili druty-

Strzelcy Gwardii 
startują w Moskwie

W Moskwie rozpoczęła się w u- 
bieglą niedzielę strzelecka sparta­
kiada federacji gwardyjskich.

W strzelaniu z pistoletu dowol­
nego najlepszym okazał się Polej- 
manow — 583 pkt, przed Proko- 
pienko — 582 (obaj Dynamo ZSRR). 
Najlepszy z Polaków Olcarski za­
jął 10 miejsce z wynikiem 571. W 
karabinie dowolnym zwyciężył Bo­
rysów (Dynamo ZSRR) — 1118 pkt, 
a najlepszy Polak Kubka uzyskał 
1060 pkt.

W meczu angielskim kobiet do­
szło znowu do pojedynku między 
aktualną mistrzynią świata — Don- 
skają (Dynamo ZSRR) i Smaguro- 
wą (Gwardia). Zawodniczka Gwar­
dii w roku ubiegłym dwukrotnie 
pokonała Donskaję, teraz jednak 
zdecydowanie przegrała. Pierwsze 
miejsce zajęła Donskaja — 584 pkt. 
Smagur zaś uplasowała się dopiero 
na siódmej pozycji — 567 pkt. (Jl<)

W III lidze piłkarskiej
GRUPA WARSZAWSKA

Lotnik — Varsovla 1:2 (1;2). Meca 
przerwany w 75 minucie na sku­
tek burzy I zapadających ciemno­
ści. Okecie — Legia Ib — 0:2 
(0:1), mecz przerwany w 80 minu­
cie. Znicz — Marymont — 0:3 
(0:11, mecz przerwany w 62 mi­
nucie. AZS AWF — Mazur Kar­
czew 0:1 (0:1). Warszawianka — 
Farmacja 1:1 (1:1),

GRUPA ZAGŁSBIOWSKA
Skra Częstochowa — Warta 

Zawiercie 0:0, AKS Nlwka — Za- 
głębianka 3:1 (1:0), Sarmacja Bę­
dzin — Płomień MUowlco 1:3 (0:2).

GRUPA KATOWICKA 
PODGRUPA I

Silesia Mlechowlcc — Bobrek 
Karb 0:2 (0:1), Polonia Ib Bvlom 
— Ruch Radzionków 1:2 (1:11, 
Górnik Czorwlonka — Rapid Wel- 
nowloc 5:3 (3:2), Stnl Mikołów — 
Wawel Wirek 1:1 (0:1), Start Cho­
rzów — Górnik Pszów 3:2 (0:1), 
Stal Zabrze — BBTS 6:1 (3:1),

PODGRUPA II
ŁTS Łabędy — ‘Słowian Katowi­

ce 2:1 (1:0), Slcmlanowlcranka — 
Naprzód Janów 2:1 (0:01, Slavia 
Ruda — AKS Chórów 3:0 (1:0), 
09 Mysłowice — G . . Gliwice 0:1 
(0:0), KS Dąb Katowice — Szombler. 
ki Bytom 1:0 (0:0), Konstal choi 
raów — Piast Cieszyn 4:0 (0:0).



IOWY Cięiki-czarny koń
Nr 82 (3315) Warszawa 21.V.1959 r. trzech faworytów

kil ku kandydatów na finał
oto nasze pobożne życzenia przed lucerną

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

czoło, chyba, że zarówno Polska 
jak i Włochy znów zdobędą 
jednakową ilość pierwszych 
miejsc. Wówczas pasjonujący 
pojedynek odroczony zostanie 
na dwa lata.

Mimo pewnego kryzysu w
naszym pięściarstwie, mamy
jednak ambicję wyprzedzenia 
Włochów, choć wiemy, że będzie 
hi zadanie niezwykle trudne. 
Nasi rywale . mają jednego nie­
mal pewnego medalistę w osobie 
BENVENUTIEGO, ■ uważanego 
powszechnie za jednego z naj­
lepszych amatorskich pięścia­
rzy świata.

MIĘSNIE I NERWY

strzowskiego: PAŻDZIORA 1 
liETRZYKOWSKlEGO. Oby­
dwaj będą mieli jednak bardzo 
utrudnione zadanie. Paździor 
tiafia na cale grono przeciwni­
ków o równej sobie klasie i ta­
kich samych możliwościach. 
Maeki, Herper, McTaggart, 
P.rcnrii, Benctlek, to najgroźniej­
si przeciwnicy. Od p:erwszej 
walki istnieje ..niebezpieczeń- 
słwo" nalkn-ęcia się na najgroź­
niejszych. Paździor ma teraz 
nieco utrudnione zadanie, bo 
nie jest już „czarnym koniem'1, 
który robi zamieszanie w tur­
nieju, ale liderem, któremu każ­
dy zechce zdjąć „złotą koszul­
kę". Mimo to, na podstawie for­
my wykazanej podczas zgrupo­
wania w Wiśle możemy liczyć 
na Paździora. jako na jednego 
zf największych pewniaków.

choć próbowaliśmy namawiać los 
bj nie dał mu już w pierwszej wal. 
cv za przeciwnika Jenoiba iana, 
Ii'b Saludena. Poza tymi dwoma 
nie mus. nasz debiutant przesad, 
nie obawiać się żadnego przeciw, 
rika. Nie zdziwilibyśmy się wcale, 
tmyby Kulej zawędrował bardzo 
wysoko w lucerneńskim turnieju.

Znamy także walory ZAWADZ­
KIEGO, który w międzynarodowej 
walce potrafi się wznieść na szczvt, 
jakiego nigdy nie osiąga z prze. 
civ nikami krajowymi. Podczas o- 
<mtniegn spa»Tinuu w Wiśle Za. 
wadzki zaimponował nam świetną 
formą i wszechstronnością pod. 
czas pojedynku z Gutmanem 
świadczy to dobrze o jego odpor 
ności nerwowe}. Pcza Grigoriewem. 
rozpatrując sprawę czysto teore­
tycznie. nie widzimy w tej wadze 
przeciwnika kto eqo Zawadrki nie 
mrgiby pewnie pokonać, a niektó. 
rych rywali ma Już nawet na roz-

Już od ćwierćfinałów kondycja i 
ocpomość psychiczna będą miały 
decydujące znaczenie.

Wreszcie w ostatniej grupie, któ 
ra może zrobić największe niespo. 
dzianki. znajdują się naszym zda 
niem KUKIER, DAMPC II i JĘDRZE. 
JEWSKI. Tutaj będzie zależało wie- 
le od losowania, od usposobienia, 
w jakim znajduje się ta trójka.

HENRYK KUKIER (Avia 
Świdnik). Urodzony 1.1.1930 r 
Żonaty. Technik-mechanik. Pię­
ciokrotny mistrz Polski. W 1953 
r. zdobył w Warszawie tytuł 
mistrza Europy, a w dwa lata 
później na mistrzostwach Euro­
py w Berlinie zajął trzecie 
miejsce. Uczestniczył w 33 spo­
tkaniach międzypaństwowych. 
W dotychczasowej karierze sto­
czył 232 walki. 213 — wygrał, 
13 — przegrał i 1 zremisował.

ZYGMUNT ZAWADZKI (Za­
wisza Bydgoszcz/. Urodzony iz.4 
1936 r. Kawaler. Buchalter. W 
reprezentacji Polski występo 
wal 5 razy. Rozegrał 112 walk 
83 — wygrał, 20 — przegrał t 4 
zremisował.

„CZARNY KON"

Przeglądając listę zgłoszeń do. 
chodzimy do wniosku: że konku­
rencja jest niezwykle silna. Liczna 
obsada turnieju wymaca nie byle 
Jakiej kondycji. By zdobyć tytuł 
mistrzowski, trzeba stoczyć w 
większości waq po 5 walk, a -to 
jest bardzo dużo. Trzeba mieć nie 
t>lko wspaniałą kondycję fizycz. 
ną, ale także żelazną formę psy- 
cniczną.

Na tę psychiczną odporność na 
e-ych pięściarzy liczymy n aj bar- 
dziej. .Tedzie drużyna doświadczo 
r.a, która „wąchała" proch w nie­
jednej bitwie

KUKIER i DROGOSZ mają za 
sobą dwie Olimpiady, ADAMSKI, 
PAzDZIOR, WALASEK reprezentu­
ją także wielką rutynę, popartą 
udziałem w mistrzostwach Europy, 
a w wypadku WALASKA startem 
olimpijskim. Prawdziwym matado­
rem Jest' PIETRZYKOWSKI - po. 
siadacz dwóch tytułów m.strza Eu­
ropy I brązowego medalu olim­
pijskiego.

Jedynie ZAWADZKI, KULEJ i JĘ­
DRZEJEWSKI nie mieli w swojej 
karierze tak poważnego występu, 
ale przecież każdy z nich odniósł 
już wiele pięknych zwycięstw w 
meczach międzypaństwowych. Ta 
drużyna nie powinna się pozwolić 
„zjeść w kaszy".

Nie Jedzie ona do Lucerny z 
poważnym obciążeniem w postaci 
ogólnego żądania „muslcie". towa­
rzyszą Jej dobre rady 1 nadzieje, 
w których częściej powtarza się 
słowo „możecie". Są więc wszel­
kie dane, by nerwy nie zjadały na 
szych championów pięści.

Drugl nasz, faworyt PIE-
IRZYKOWSKI ma tak dobrą 
famę w całej Europie, że jego 
nazwisko odbiera nieco odwagi 
rywalom. Czy odbierzc ją rów­
nież Stankowowi i Ncgrea? To 
sa najniebezpieczniejsi prze­
ciwnicy dla dwukrotnego mi­
strza Europy. Wszystko będzie 
zależ.alo od pierwszej walki Pie­
trzykowskiego. Jeśli rozstrzyg­
nie ją efektownie, jeśli nie bę­
dzie się ..męczył", jeśli nie zdra­
dzi ewentualnych slnby-"h_stron, 
to mir wśród przeciwników zo­
stanie utrzymany.

Trudno coś konkretnego powie 
dz/cć o WALASKU W Wiśle nie 
zademonstrował najlepszej formy, 
z druaiej znów strony waga śred­
nia nie Jest najsilniej w Lucernie 
obsadzona. Poza Szatkowem nie 
znajdujemy tam nazwisk, które 
wzbudzają postrach wśród rywali, 
•leśli Walasek ..odnajdzie" się w

to nie specjalnych
nrzyczyn. dla których nie mógłby 
dolrwać do ostatniego dnia turnie. 
h<- Poza Szatkourm do grona 
groźnych zaFczyr można Rumuna 
Gbeorgiu i Włocha Truppi.

NIE BĘDĄ MIELI 
ŁATWEGO ŻYCIA

Nleco trudniejsze zadanlile

OBROŃCY TYTUŁÓW

Niestety, nie da się przepro­
wadzić matematycznie uzasad­
nionego wywodu, który z na­
szych pięściarzy może, a który 
p-winien zdobyć tytuł mistrza 
Europy.

Oczywiście liczymy bardzo na 
dwóch obrońców tytułu mi-

Trzecim naszym faworytem 
jest LESZEK DROGOSZ. W 
Wiśle uzyska! dość dobrą formę, 
sam. twierdzi, że ma dobre sa­
mopoczucie. nie musi już dusić 
wagi, co odbierało mu w ostat­
nich latach kondycję. Sytuację 
poprawia jeszcze fakt, że w wa­
dze półśredniej nie ma żadnego 
pięściarza wybitnej klasy, fa­
woryta poza Tamulisem, którr 
by mógł Leszka już przed wal­
ką wyprowadzić z „nerwów". 
A więc Leszka musimy wziąć 
także pod uwagę jako kandyda­
ta na finał.

Na tę trójkę powinniśmy li­
czyć najbardziej, choć pozostali 
nasi pięściarze nie są przecież 
bez szans..

TROJKA Z PERSPEKTYWAMI

Któż może wiedzieć, jakie apu- 
stnprenie zrobią lewe sierpy KU. 
LEJA w wadze lekkopółśrednlej.

189 ksudf&tow
do W tytułów

mistrzów Europy
w boksie amatorskim

MUSZA: 19 startujących — Horny 
(Belgis), Aleksandrów (Bułgaria), 
Andersen (Dama), Gushlow (An­
glia), Róininen (Finlandia) Leroy 
(Francja), HOftlBEKG (NRF), Mil 
leck (NRD), Tórók (Węgry), Mc 
Clean (Irlandia), Curcettf (Włochy). 
Reift (Luksemburg), Kukier (Pol­
ska), Dobrescu (Rumunia), Lee 
(Szkocja), —Atvarez (Hiszpania), Du- 
russelle (Szwajcaria), Incesu (Tur­
cja), Stolników (ZSRR).

KOGUCIA: 23 startujących — 
Weiss (Austria) Abspoel (Belgia), 
Petkow- (Bu.garia), Petrina (CSR), 
Welter (Anglia), Llmmonen (Fin­
landia), peirano (Francja), RaScher 
(NRF), , Blichner (NRB). De Soiza 
(Gibraltar), Wilhrink (Holandia), 
Nagy (Węgry), Dunne. (Irlandia;, 
Zamparini (Wiochy), Rausch (Lu­
ksemburg), Zawadzki (Polska), C. 
Gheorgiu (Rumunia), Mackay 
(Szkocja), Robiedo (Hiszpania) 
Hecb (Szwajcaria), Alper (Turcja). 
GRIGORIEW (ZSRR). Mltrovic (Ju­
gosławia).

PIÓRKOWA: 17 startujących — 
Zima (Austria). Notteboom (Belgia), 
Angelow (Bułgaria), Zachara (CSR), 
Field (Anglia), Juncker (Francja), 
Goschka (NRF). Behrendt (NRD), 
De Kooy (Holandia). Dubovskl (Wę­
gry), Lopopolo (Włochy). Adamski 
(polska), Judge (Szkocja). B escas 
(Hiszpania), Tus (Turcja). Chervet 
(Szwajcaria), Safronow (ZSRR).

LEKKA: W startujących — Grum- 
ser (Austria). Ttrlo (Belgia). Weil 
now (Bułgaria), Tóre (CSR), War- 
wick (Anglia), Maki (Finlandia), 
Younsf (Francja), Herper (NRĘ). 
Labahn (NRD), Gerlach (Holandia).

Kellner (Węgry), Brondl (Włochy), 
troskaj, jujhaac (±iu- 

muuia^ Mc laggait (ó^kucjh), Ur 
iea (His^pdinia-,, Schweizer (azwaj- 
uanaj, k. laivinnaya uurcjd/, ho- 

(ZsnH).
ŁLuauruŁjnEDNlA: 20 Startu-

jącycn Kunig (Auolria;, bullet

kuje ADAMSKIEGO w wórlze
ocze- 
piór.

kowej. Ta kategoria jest bardzo 
silnie obsadzona: Safronow. Beh­
rendt, Goschka, Lopopoli, Juncker, 
to stawka niezwykle ślina. 
Wszystko zależy od losowania, ale

JĘDRZEJEWSKI ma równe szan­
se ze wszystkimi przeciwnikami, 
wicie będzie zależało, czy potrafi 
na czas wyprowadzić cios, czy po. 
trafi załamać orzecznika orzed- 
tem. niż on sam z nim to samo 
może zruolć Stawka w wadze cięż­
kiej Jest wyrównana i tutaj może, 
my zanotować największe niespo­
dzianki. a jeśli chodzi, właśnie c 
niespodzianki, to po cichu, ale to 
bardzo po cichu, możemy uważać 
JĘDRZEJEWSKIEGO za „cza. neqo 
konia" naszej d. użyńy.

DAMPC II trafił do wagi najsi! 
niej obsadzonej w całym turnieju. 
Po tym. co pokazał w Wiśle, naie 
żałoby uważać go wcale nie za out 
sidera, ale właśnie Dampc jest ta 
kim zarodnikiem. u którego 
wszystko zależy od nastroju, od 
stanu psychicznego życzymy mu 
by podczas walk w Lucernie przy, 
świecała mu najdomyślniejsza kon 
setetacja gwiezdna a wówczas ani 
Caroli, ani Benvenuti nie mogą być 
pewni swego. I na ostatku HENIO 
KUKIER, senior mistrzostw, senior 
drużyny, po raz czwarty uczestni­
czący w mistrzostwach Europy. 
Znają co dobrze przeciwnicy, a on 
ich także. Jest k*lkn ‘aklch. z któ­
rymi trudna -byłoby mu wygrać 
jak np. Homberg, ale znajdą się 
także tacy, którzy nie będą mieli 
większych szans z nasza „maszvn 
ką dn bicia" Każde zwycięstwo 
Kukiera sprawi nam wiele radości, 
a. ile ich będzie, o tym w dużej 
mierze zadecyduje los.

Jerzy ZmarzUk

0 gwiazdach 
warszawskich ringów
WTI „Stolica”

WTI „Stolica" coraz częś. 
clej użycza swych łamów 
sprawom sportu. Po warszaw 
sklej „Polonii" przyszła kolej 
na historię boksu warszaw 
skiego Znany spec bokserski 
warszawski dziennikarz red 
Kazimierz Gryżewski kreśli w 
najnowszym numerze WTI 
.-.Stolica" sylwetki najwyblt 
nlejszych pięściarzy .warszaw 
sklch, uczestników mistrzostw 
Europy w różnych latach W 
bieżącym numerze wspomina 
Antczaka. Kowalskiego I Rot. 
holca, w następnym przeczy, 
tamy o • Kolczyńskim I Goś 
ctnńsklm Nie trzeba dodawać, 

.że natchnieniem do wspom . 
nteń była Lucerna.

JERZY ADAMSKI (Start 
Bydgoszcz) Urodzony 14.3.1931 
r Kawaler. Ślusarz. Dwukrotny 
mistrz Polski. W- spotkaniach 
międzypaństwowych startował 
5 razy. Stoczył 110 walk. 97 — 
wygrał, ? — przegrał i 6 zremi­
sował.

El

KAZIMIERZ PAZDZIOR 
(Broń Radom). Urodzony 4.3 
1935 r. Żonaty. Technik-mecha­
nik Aktualny mistrz Europy w 
wadze lekkiej Mistrzowski ty­
tuł wywalczył w Pradze w 1957 
r. W 1958 r. był mistrzem Pol­
ski. W reprezentacji państwo­
wej występował S razy. Ma za 
sobą 13J walk. 120 — wygrał, 
9 — przegrał i 2 zremisował.

JERZY KULEJ (Start Często­
chowa). Urodzony 9.1U.1940 r
Kawaler. Uczeń Technikum. W

spotkaniach miądzypaństwo-
wych występował 3 razy. Roze­
grał 75 walk. 63 — wygrał, 10 —
przegrał i 2 zremisował.

LESZEK DROGOSZ (Błękitni 
Kielce). Urodzony 6.1.1933 r. Żo­
naty. Technlk-mechanik. Dwu­
krotny mistrz Europy wagi lek- 
kopółśredniej (1953 r. Warsza­
wa, 1955 r. Berlin). Cztery razy 
zdobył tytuł mistrza °olskt. W 
reprezentacji państwowej wy­
stępował 32 razy. Stoczył 223 
walki. 213 — wygrał, 10 — prze­
grał i 1 zremisował.

HENRYK DAMPC (Wybrzeże 
Gdańsk). Urodzony 12.4.1935 r 
Kawaler. Piekarz. W 1953 r 
zdobył w Łodzi tytuł mistrza 
Polski. Trzykrotnie bronił na­
szych barw w meczach między­
państwowych. Rozegrał 169 
walk. 128 — wygrał, 30 — prze­
grał i 11 zremisował.

TADEUSZ W ALASEK (Gwar­
dia Warszawa). Urodzony 15.7 
1936 r. Żonaty. Urzędnik. Dwu­
krotny mistrz Polski. Na mi­
strzostwach Europy w Pradze 
'1957 r.) zdobył drugie miejsce. 
Uczestniczył w 18 spotkaniach 
międzypaństwowych. Dotych­
czas stoczył 265 walk. 230 — 
wygrał, 24 — przegrał i 6 zre­
misował.

Polskie pięści
na dwunastu mistrzostwach Europy
BOKSERSKIE mistrzostwa Europy były dotychczas rozgrywane 

12-krotnle. Odbywały się one w następujących miastach — 
podajemy liczbę uczestn szących państw, liczbę zawodnikówobok 

oraz

A oto

liczbę startujących Polaków.

1925 
1927 
1930
1934 
1937
1939 
1947
1949 
1951
1953 
1955 
1957

r. Sztokholm 
r. Berlin 
r. Budapeszt 
r. Budapeszt 
r. Mediolan 
r. Dublin 
r. Dublin 
r. Oslo .
r. Medjolan 
r. .Warszawa 
r. Berlin 
r. Praga

państw zaw. Polaków
10 
13 
12 
15
14 
10 
16 
15 
20 
19
24
22

45 
53
66 
85
90 
53
96 
97

133 
119 
153 
149

8 
8

8
8
5

10
10
10
10

nasi reprezentanci na po-
szczególnych mistrzostwach Euro­
py 1 ich największe sukcesy.

1925 r. SZTOKHOLM. W stolicy 
Szwecji barw Polski broni tylko 
Jeden pięściarz Zygfryd Wende 
(waga lekka). Bez powodzenia. Już 
w pierwszej walce został on wye- 
liminowany przez mistrza Anglii 
Viney'a. . , ' ■ -ij-.

1927 r. BERLIN. Witold Maj­
chrzycki (w. lekka). Jan Arskl (pół- 
średnia), Jan Gerblch (średnia) 1
Tomasz Konarzewski (ciężka)

Agrenem. W Dublinie, zdobyliśmy

(otagia), A. Miuuw (ouigaria), jar 
venpud u? iruanaxa/, o x»rien (An- 
gua/, Saxuaen- (rranuja;, johann- 
pexer (NRe/, Guxscnmidt (Nkdj, 
uauaileru (Gibraxta-r/, Junasz (Wę­
gry). Brown-Unanuiaj, Orma (Wio- 
uuyj, Kiniz-iger (LUKsemourg/, Ku- 
,uj (POxatxa,, Dumurescu iHumu- 
nia), Kane (Szkocja), Del Kio (Hi- 
szpantaj, Schinmer (azw aj cana;, 
Birol (Turcja), JENG1BAH1AN

pułoKEDNIA: 21 startujących — 
Kosubina (Austria/, Van Hoot (Bel­
gia/, S. Micew (Bułgaria/, Nielsen 
^Daniaj, Mc Gran (Anglia), Lehie- 
van (Finlandia), Jossehn (Francja), 
Dieter (Mtrb GUse (NKD/, Onve 
ra (Gibraiiar), Schregaruus (Ho- 
,anaiaj, beouK (Węgry/, Perry (Ir­
landia), Guerra (Wiochy), Sowa 
(Luksemburg/, Drogosz (Poiskaj, 
binca (itumuiiia), Keuoie (Szkocja), 
Navarro (Hiszpania/, xMeier (Szwaj- 
caua), Tamuiis’ (Z.SRR).

L.Lti\H.UQii^Uk'4iAi łł startujących 
— Kusch (Auotna/, Van/ Waexveiae 
(Belgia;, Takow (Bułgaria), Kuch­
ta (CSK)- Hansen (Dama/. Pearson 
(Anglia), BacKman (Finlandia), Kie- 
nasi (NKF/, caroii (NRD), Hiilenga 
(Holandia/, Csiszar (Węgry), Byrne 
(inandia), BENVENUT1 (Włochy;, 
Bausch (Luksemburg), H. Dampc 
iruiska), Fisher (Szkocja), Ruiz (Hi­
szpania), Waltersson (Szwecja/, Mul 
ler (Szwajcaria), G. Yalcinkaya 
(Turcja) - Sobolew (ZSRR), , Jakov- 
ijevic (Jiigos.awia).

SKEDNiA: ia startujących — Exel 
(Austria), Saerens (Beigia), Papari- 
sow (Bułgaria), Gazik (CSR), Mik- 
kelsen (Dania), Scott (Anglia), 
Grónroos (Finlandia), Haschka 
(NKF), Ńickel (NRDj, Proetta (Gl 
braitar), Szenasi (Wągry); Mc Coy 
(Irlandia), Truppi (Włochy), Phi­
lippe (Luksemburg), waia^ek (Eol­
ska/, D. Gheorghiu (Rumunia», 
Holden (Szkocja), Szatkow (ZSRR).

PÓŁCIĘŻKA: 15 startujących — 
Because (Belgia), Stanków (Bułga 
ria), Hrbek (CSR), Ould (Anglia), 
N’Guia (Francja), Kopischke (NRF). 
Krause (NRD), Van der Velden tHo- 
landia), Saraudi (Włochy), Pietrzy­
kowski (Polska), NEGP.EA (Rumu­
nia), Thompson-(Sz.kocja). de-la Osa 
(Hiszpania), Morling (Szwecja) Sen- 
kin (ZSRR).

CIĘŻKA: 15 startujących, — Ven- 
neman (Belgia), Łozanow (Bułga­
ria/, Nemec (CSR), Thomas '(An­
glia), KivekHs (Finlandia), Paul 
(NRF). Siegmund (NRD), Szabo 
(Węgry), De Plcćoll (Włochy), Ję­
drzejewski (Polska), Marlutan 
(Rumunia), Mc Vicar JfSzko- 
cja). Garda (Hiszpania), Bbsiger 
(Szwajcaria), .ABRAMÓW . (ZSRRi 
(Dużymi literami oznaczono obroń­
ców’ tytułów).

Ćzwórka reprezentantów nie odnosi 
żadnego sukcesu., przegrywając 
swoje pierwsze walki.

1930 r. BUDAPESZT. Mieczysław 
Forlańskl. Władysław Stępniak, Jan 
Górny, Adam Seweryniak, Witold 
Majchrzycki, Józef Wieczorek.- To­
masz Konarzewski, Erwin Stibbe. 
Budapeszteńska eskapada powiodła 
się. Dwaj Polacy — Forlańikł (mu­
sza) i Majchrzycki (półśrednla) zdo­
byli tytuły wicemistrzów Europy. 
Pierwszy w finale uległ śwletrjeipu 
Enekesowl (Węgrył. ą drugj. prze­
grał z Niemcem' Besselmanem.

1934 r. BUDAPESZT. Szaosel Rob 
holc, Tadeusz Rogalski, Mieczysław 
ForlańskI, Janisław Sipiński; Adam 
Seweryniak, Witold Majchrzycki, 
Roman Antczak, . Stanisław Piłat. 
Węgierski klimat . służy Polakom. 
Znów dwa tytuły wicemistrzowskie. 
..średni" Majchrzycki po zwycię­
stwach odniesionych nad Niemcem 
Blumem i Włochem. Neri zakwalifi­
kował się do finału, w którym po­
niósł problematyczną porażkę z 
Węgrem Szlgetim. Natomiast „pół­
ciężki" Antczak po wygranych wal­
kach z Wegrem Szabo I Czechosło- 
wakiem Havelką; ’ w final.e został 
znokautowany w 2 r. przez Zehet- 
meyera (Austria). Ponadto na mi­
strzostwach tych . trzecie miejsce 
zajęli Rotholc (musza). 1 Rogalski 
(kogucia).

1937 r. MEDIOLAN. Edmund Sob- 
kowiak, Antoni Czortek, Aleksan­
der Polus, Stanisław Wo^nlakle* 
wicz, Janisław . Sipiński. Henryk 
Chmielewski. Franciszek Szymura. 
Stanisław Piłat. Nareszcie notujemy 
pełny triumf polskich . pięści. -W 
słonecznej Italii Polus (piórkowa1 
1 Chmielewski (średnia) po raz 
pierwszy wywalczają dla naszych 
barw mistrzowskie tytuły. W dro­
dze do mistrzowskiego tronu Po­
lus pokonał kolejno: Jaro' (Austria.).- 
Frelthmutha- (Estonia). Szabo (Wę­
gry) I Cortonesi (Włochy), a Chmie­
lewski — Claeśsensa (Belgia*. Fiu- 
ry (Szwajcaria). THIera. (Norwegia* 
I Dekkerta (Holandia). W Mediola­
nie dużv; sukces święcą także „mu­
cha" Sobkowlak I „półciężki" Szy­
mura. którzy zdobywała tytuły wi­
cemistrzów Europy. Sobkowlak po 
zwycięstwach nad Badanem (Bu-, 
mnnfa) ‘ 1 ..Kalserem. (Niemcy) w fJ-; 
naie przegrał z Enekósem . H..(Wę • 
ery)., a Szymura wygrywając- z 
Joergensenem (Dania) .1 .Johnsonem 
(Norwegia) w finale uległ Muśinle 
(Włochy). . ■ . •

1939 r. DUBLIN. Alfred Jasiński, 
Edmund Sobkowlak, Antoni Czor. 
tek, Zbigniew Kowalski; Antoni Kol­
czyński, Józef Pisarski; Franciszek 
Szymura, Stanisław Piłat. W stolicy 
Irlandii mistrzowską szarfą został 
udekorowany hasz reprezentant 
wagi półśredniej — Kolczyński, 
który będąc wówczas w doskonałej 
formie, zdecydowanie wygrał ko­
lejno z Belgiem Bironem. Irland­
czykiem Evendenem 1; Szwedem E.

także aż trzy tytuły wicemistrzow­
skie:. Czortek (piórkowa', P.sarsk: 
(średnia, I Szymura (półciężka' 
Czortek po wygraniu z Cortonesn 
(Wtochyi. Kacbi (Estonia, I Gono 
tem (Belgia) w finale przegra! r 
Dowdallem Grland'».). Pisarski zwy 
cięży! Bonadle (Wiochy), O. Agre 
na (Szwecja,, a w finale uległ 
Raadikowl (Estonia). Natomiast 
Szymura po wygraniu walk z Eriks 
sonem (Szwecja, I : Woodockiem 
(Anglia, w finale przegra! podobnie 
Jak w Mediolanie z Włochem Musi 
ną. Na mistrzostwach tych trzecie 
miejsce zajał Kowalski (lekka,.

1947 r. DUBLIN, Janusz Malak, 
Maksymilian Grzywocz, Aleksy Ant- 
kiewiez, Zygmunt Chyehla. Jerzy

Trzfsowskl, Anton! Kolczyński, 
Franciszek Szymura, Jan Klimecki. 
Start Polaków w pierwszych powo 
Jennych mistrzostwach Europy za 
kończy! się kompletnym fiaskiem. 
Trzech pięściarzy — Malak, 'Grzy* 
wocz i Trzęsowski odpadli zaraz w 
eliminacjach, a pozostała piątka 
zakończyła swą karierę w ćwierć 
finałach Antkiewicz przegrał z 
Kreugerem (Austria). Chychła z 
Wadem (Dania). Kolczyński przez 
nokaut z Escudte (Francja) Szymu­
ra z I/Hosla (Bel zła), a Klimecki 
z Scravenem (Anglia).

1949 r. OSLO. Janusz Kasperczaw 
(musza). Maksymilian Grzywocz 
'kogucia). Aleksy Antkiewicz (piór- 
kowa*. Hen*-yl< Nowara (średniar 
Franciszek Szymura (pćłśrednia'. 
Po dnblińskim szoku Polski Zwią­
zek Bokserski zdecydował się wy­
słać do Norwegii tylko 5 zawodni­
ków W Oslo zgoła nieoczekiwanie 
mistrzowski tytuł zdobył Kasper- 
czak, bijąc kolejno Bandinelll (Wło 
chyl. Van der Zee (Holandia). De- 
planque tBelzla) i Bednafa (Węgry).

1951 r. MEDIOLAN. Janusz Ka- 
sperczak, Maksymilian Grzywocz. 
Henryk Tyczyński, ' Aleksy Antkie­
wicz. Jerzy. Dębisz. Zygmunt Chy­
chła, Alfred Paliński, Antoni Kol­
czyński, Tadeusz Grzelak, Antoni 
Gościański, Na mediolańskim ringu 
po najwyższe trofeum — mistrzow­
ski pas — sięgnął Chychła (pól- 
średnia). który kolejno zwyciężył: 
Kohlera (NBF). Woutersa (Belgia). 
Strahla (Szwecja) I w finale Kohleg-

3 '

Z uśmiechem I nadzieją w oczach zapatruje się Feliks 
Stamm na udział’ naszej „dziesiątki" w tegorocznych mistrzo-
«iwach Europy. Fot. „PS" E. Warmiński

gera (Austria). Paliński (lekkośredr 
nla> zajął trzecie miejsce, przegry­
wając w półfinale z Duńczykiem 
Anderssenem.

1953 r. WARSZAWA. Henryk Ku­
kier, Zenon Stefaniuk, Józef Kruża, 
Aleksy Antkiewicz, Leszek Drogosz, 
Zygmunt Chychła, Zbigniew Pie­
trzykowski, zbigniew Piórkowski, 
Tadeusz Grzelak, ’ Bogdan Wę. 
grzyniak. Turnie) warszawski 
stanowi osobny i-ozdzlal w i hi­
storii naszego plęściarstwa. To by 
ły niezapomniane dni. Pięciu Pola­
ków na najwyższym stopniu po 
dium. Pięć razy ..Mazurek Dąbrow­
skiego” Pięć mistrzowskich pasów 
Zostali nimi udekorowani: Kukier, 
StefaniUK, Kruża, Drogosz i - Chy­
chła. Oprócz tego.. Grzelak ■ t Wę- 
grzynian zdobyli tytuły wicemi­
strzów Europy, a Antkiewicz-1 Pie­
trzykowski uplasowali się ną, trze­
cim miejscu. .. : .

Dla przypomnienia podajemy,, że 
Kukier zwyciężył! kolejno Basela 
(NRF). Bułakowa (ZSRR) i Majdlbcha 
(CSR); Stefaniuk — Hamalainena 
(Finlandia). Modrean.ur (Rumunia) ,1 
Stiepanowa (ZSRR); Kruża — .Ćanl- 
pela (Belgia), Hamlę (Francja);' Meh- 
hnga (NKF) 1 ZasUchina (ZSRH); 
Oiggosz — Miednowa (ZSRR).ŁVąn 
der Keere (Belgia), Ambsusa . (Ru­
munia) l Mijligana (Irlandia), ia 
Chychła — RuggerL (Włochy), Hel- 
demanna (NRF), Ł.lnćę (Rumunia)'1 
Szczerbakowa (ZSRR).. ■ :

Grzelaą po, zwycięstwie nad Clo- 
botaru (Rumunia) I" Pfflrmanem 
(NHFi w finale przegrał z Nitschke 
(NRD), a Węgrzyniak pó , wygraftych 
walkach z netuką (CSR) i Schrel- 
bauerem (NHF) w finale, uległ Szp- 
cikasowi (ZSRR). i ’ .

' Zdobywcy trzecich miejsc -LlĄńt- 
klewicz -i Pietrzykowski •— pierw­
szy po zwyeitsfwie nad Flalem iliii- 
muma) i Hinsonem (Anglia) prze­
grał w ‘półfinale’ ż' Jeóiglbartaneńi 
(ZSRR), a drugi po Wygranych 
spotkaniach z Pav|icem (Jugosła­
wia) i herbu (Runiunia) uległ w pół­
finale Wellsowi (Angliai.

1955 r, btKLIN., Henryk Kukier, 
Zenon Stefaniuk, . Zdzisław -Socze- 
w.ńSKi, Heni yk Niedzw.edzki, Le­
szek Drogosz, Marian Ponanta. 
Zbigniew Pietrzykowski, Zb.gfuew 
Pió, kowski, Taoeusz Grzelak, Bog­
dan Węgrzyniak, l znów nasi pię­
ściarze dorzńćill do kolekcji' trzy 
mistrzowskie pasy; Stefaniuk, Dro­
gosz l Piet żydowski. Stelamuk w 
drodze do inisirzowskiego tytiiłu 
zwycięży! kolejno:-Hadanova ijugb: 
slawiai. Sciopu (Rumunia). ■ Heli- 
buycka (Beigia, i StiepanoU-a 
(ZSRR). Naiom.asi Drogosz wvgral 
z Bovelerhem ■ (NRFj, Poieśilem 
lAusirta;, Ravkglia (Włochy, ■ jen'- 
gibarianem (ZSRR; )• Budarem 
(Węgry), a Pietrzykowski' z Rem- 
hardtem (NRF,. Posterem (Anghar 
Pigonem (Francja.' -I’ Dżańerianem 
(ZSRR). W Berlinie irzecie' miejsce 
zajął Kukier, który po .zwycięstwie 
nad Sclinngglem (Austria) I Lloyd 
em (Anglia, przegra! w pólfina‘le 
z Baselem '(NRF). - ■

1957 r, PRAGA. Henryk ‘ Kukier. 
Jerzy Adamski, Kazimierz Boćzar- 
ski, Kazimierz Paździor,. Zygmunt 
Milewski, Tadeusz Nowakowski, 
Tadeusz Walasek, Zbigniew Pie­
trzykowski ' Andrzej r Wojciechow­
ski, Ryszard -Mańka, ,W stolicy 
Czechosłowacji .'z .Polaków tytuły 
mistrzów Europy zdobyli; Paździor 
t Pietrzykowski, Pierwszy z nich 
wygrał kolejno z bagietko (ZSRR. 
Viticem (Jugoslawlal, Kiddem (Szko­
cją) l Maekl (Finlandia), a drugi 
znokautował w T r.. Kuchtę, (CSR)' 
następnie wypunktował ,-Nlckelą 
(NRD, i ,lakovljevlća (Jugosławią.. 
Tytuł Wicemistrza Europy wywal­
czył Walasek, który'po zwyćtestwlę 
nad Klenasięm (NRFj, Cunnlrigha: 
niem (Anglia.i' I Sobolewem (7.SRR1 
w flnale- uleć!. nieznacznie. Wiocho' 
wl Benvenutll, Ponadto w , Pradze 
na . trzecim miejscu.’.uplasowali się 
Boczarski l , Milewski. Boczartki pn 
wygraniu z Ouldem. (Francja) 4 
Schretterem (NRDl ..w półfinale 
przegrał z Sltrl (Wiochy) a Milaw> 
ski po zwycięstwach nad -Sehregar- 
dusetn (Holandia) | Puacl (Wiochy) 
uległ w półfinale . Jenglbarlanowi 
(ZSRR)., Jan Wojdyu

ZBIGNIEW PIETRZYKOW­
SKI (BBłpŚ .Bielsko). Urodzony 
4.10 1934 r. Żonaty. Współwła­
ściciel kawiarni. Pięciokrotny 
mistrz Polski i dwukrotny 
mistrz Europy (w wadze lekko; 
średniej w Berlinie w 1955 T. 
i w wadze średniej w Pradze w 
1957' r.). 'W 1953 r. na mistrzo­
stwach Europy w Warszawie 
wywalczył trzecie miejsce, a na 
Olimpiadzie w Melbourne w 
1956 r. brązowy medal. W spo­
tkaniach międzypaństwowych 
startował 26 rdzy. Stoczył 200 
walk. 187 — wygrał i 13, prze­
grał.

WŁADYSŁAW JĘDRZEJEW­
SKI (ŁTS .Łabędy). Urodzony 
4.6 1935 r. Żonaty. Ślusarz. W 
2957 r. zdobył w Gdańsku tytuł 
mistrza Polski, a w rok później 
w Łodzi — wicemistrzostwo. W 
spotkaniach międzypaństwo­
wych startował 5 razy. Rozegrał 
81 walk. 58 wygrał, 23 przegrał.

Wszystkie zdjęcia
Fot. „PS” M. Szymkowski

! Ostatnie meldunki 
z Lucerny

łW tej .chwili, s . Warszawy Lu- 
cernę łatwiej osiągnąć tele­

fonicznie, ,mz np, Katowice. W 
środę, po zamówieniu w godzi­
nach . porannych miasta XxH 
mistrzostw ■ Europy w boksie* 
otrzymałem połączenie z głów­
ną kwaterą batalii — hotelem 
Ąstoria* w ciągu niecałych 5 
minut.. Czy równie dobrze bę­
dzie od soboty? Nie wierzę w 
tyle szczęścia.
ńLA Lucerny -mistrzostwa jut 
” się rozpoczęły. Przemiły* 
zawsze gotowy do* udzie­
lenia wszystkich informacji*
szef biura prasowego p.
Bussman oowiadomił nas* iż 
przyjechali Już 'pierwsi bokse­
rzy. Czwórka młodziutkich re­
prezentantów Gibraltaru* która 

. po raz . pierwszy hierze udział 
w mistrzowskim turnieju.

p OWA2NEGO osłabienia do- 
F...znała. Francja.; W. środę przy­
szła z Paryża depesza, iż dwaj 
czołowi,: pięściarze francuscy, z 
którymi trener Vianey wiązał 
wielkie nadzieje: lekkośredni 
DlaHo I średni Levepue na sku­
tek kontuzjf. odniesionych pod­
czas moczu z . NRF, nie przybę­
dą do Lucerny..

FICJALNIE ; odwołały swój 
V w , turnieju: Norwe­
gia* , Walia 1 Grecja, tak H w 
sumie .w XIII mistrzostwach E- 
uropy startować będzie 25 fede­
racji. Jest to rekord zgłoszeń* 
25 federacji przytyła 189 zawod­
ników, którzy stoczą podczas 
turnieju- 184 walki.; w elimina­
cjach do „óaemki" . odbędzie «le 
JS >walk, w . „ósemkach” 7« wal­
ki; w ćwierćfinałach M,-.w pół­
finałach. 20 i oczywiście w .fina­
łach IO„ Będzie to ; wiec" praw- 
dziwy, maraton bokserski i or­
ganizatorzy przewidują, li' w 
środę trzeba- będzie zmieścić 
dodatkową serią walk- elimina­
cyjnych. W związku z-tym pro- 
jekiuje • «ię wprowadzeni. , tak 
zwanej; Imprezy „otwartyeh" 
drani. Widzowie nie będą pta'- 
eie aa, bilet, a do wstępu upo­
ważniać będzie jedynie' zaku­
piony za 1,8 franka sn.ejalny 
anacaek - do klapy, wydany z o- 
kaaji mistrzostw.

wykonaną w szkle, na której 
widnieć będzie herb Lucern)’ 1 
monogram XIII mistrzostw Eu­
ropy.

MAŁŻONEK królowej Elżbie­
ty książę Edynburga, zapa­

lony sportowiec i miłośnik bok­
su, . zapowiedział swój udział w 
charakterze widza. Organizato­
rzy, zarezerwowali już dla księ­
cia apartamenty w hotelu Pa­
łace,

17 DZIAŁ w charakterze ho- 
■J norowego gościa . zapowie­
dział także zawodowy mistrz 
Europy w boksie Bubi Scholz. 
Będzie on jednak z braku cza­
su obserwował jedynie finało­
we walki.

Trenerem i sekundantem 
■ drużyny szwedzkie.) będzie 
były mistrz Europy, znany tak­
że w Polsce Stig Sjoelin. Pod­
czas mistrzostw warszawskich 
Stig Sjoelin wygrał z Piórkow­
skim.

----- uczestnicy ml- 
'• strząitw Europy otrzymają 
laka pamiątkę piękną plakietką.
WSZYSCY 

strzoitw

okazji mistrzostw • Europy 
“ niektóre federacje przysłały 
do Lucerny materiał propagan­
dowy o rozwoju boksu w swo­
ich . krajach. Okazuje się, ze 
nadal ojczyzną plęściarstwa jest 
Anglia;: Wg; relacji angielskiej 
boks uprawia w , tym kraju 
1.500.000 mężczyzn. Francja ma 
12.000: amatorów I ,800 zawodow­
ców, NRF około -80 000 amato­
rów, najmniej natomiast zawod­
ników zrzesza federacja szwaJ- . 
carska, mająca w swoich sźere. 
gach jedynie. 800 pięściarzy.

MISTRZOSTWA Europy zgro­
madzą wielu bardzo Intere­

sujących pięściarzy o nieprze­
ciętnej. liście rekordowej. Prym 
wiedzie reprezentant Anglii w 
wadze koguciej Donald Weller, 
który: stoczy! w swojej karierze 
386 walk, w 'których odniósł 1'6 
zwycięstw. Warto przypomnieć, 
iż wśród tych, którzy pokonali 
Woliera. znajduje . się nasz ko­
gut Zygmunt Zawadzki, Pięk­
ną listę rekordową ma także Mc 
Taęąert, który stoczył 108 wilk 
przegrywając Jedynie 0. Nikt . 
jednak nic poblj* chyba Cze- |
chostowaka Tormy, który za- j
kończył karierę mając 800 walki ; 
a tego. 761. wygranych.


